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Kolejarze całego kraju 
włączają się do współzawodnictwa 

Cena 20qr; , -Opł•-ł'OCZt0wa fl!UC2oifi ~altem w im i en i u n a rod u 
.„ . ..........,. .... „~· który zapłacił 

• • 
postanawia Ją 

usprawnić swą pracę Nr 86 (3263) li SOBOTA, 11 KWIETNIA 1953 R. li ROK VIII. 

straszliwą cenę krwi 
w zawierusze wojennej 

WARSZAWA. - Do długookresowego współzawodnlttwa zobow!ą­
n.niowego masowo włączają się kolejarze całego kraju. Dla umocme­
nia sił ludowej ojczyzny i dla uczczenia święta 1 Maja postanawiają oni 
we wszystkich działach swej pracy podnieść wYdajność, a m. in. 
zwiększyć przebieg dobowy parowoo:ów, zwiększyć ładowność pociągów, 

podnieść regularność biegu pociągów pasażerskich, przedłużyć okres mię­
dzyremontowy pra<>y parowozów, zaoszczędzić wiele ton węgła, wiele 
kilogramów smarów itp. Realizacja tych postanowień pnyniesie dalsze 
usprawnienie pra.cy PKP. 

Pokojowe propozycje Polski 
Wśród indywidualnych zobowią­

zań pracowników PKP Gdynia jed­
nym z najpoważniejszych jest posta 
nowienie starszego maszynisty, ob­
sługującego parowóz OK-1-2-±7. 
Franciszka Królikiev.'icza, posła na 

produkcji kwasu siarkowego. 
wniósł na forum ONZ min. Skrzeszewski 

Sejm. · 
Postanowił on zaoszczędzić 1 kg 

węgla, 0.5 kg oleju cylindrowego 
i 1 kg oleju wulkan.owego na 1000 
brutto - tonokilometrów. Podobne 
zobowiązania z.głosili inr.i maszyniści 
PKP Gdynia. 

Osiągnięcie to umożliwiło usunię­
cie podstawowych trudności, hamu­
jących przedtem wykonanie planów 
przez zakłady. 

Podsumowując setki zobowiązań Indy 
widualnych i zespołowych załoqa „Wizo 
wa" postanowi/a zapewnić sobie przez 
rytmiczną realizację planów produkcyj 
nych - nadrobienie zaleqłości\,! prze. 
kroczenie o 2 proc. planowanej produk 
cji. 

Realizacja zobowiązań ma przynieść 
załodze obniżenie kosztów własnych pro 
dukcji o 30 proc. 

NOWY J'ORK. - Na porannym posiedzeniu komisji pcfiltyC'alej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w dniu 9 bm. rozpoczęła się dyskusja nad wnio 
skiem polskim o „zapobieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraa o u­
trwaleniu pokoju i przyjaznej współpracy między narodami". 

Przemówienie wstępne, wprowadzają.ce wniosek, WYgłosił szef delega­
cji polskiej, minister Stanisław Skrzeszewski. 
Kiedy w październiku ub. roku -

oświadczył m. in. min. ~krzeszewski 
- delegacja polska, działając z pole­
cenia swego rządu, przedstawiła Zgro 
madzeniu Ogólnemu polski wniosek 
pokojowy, który ma być teraz szcze 

gółowo dyskutowany, uczyniła to w 
najgłębszym przekonaniu, iż może 
on przynieść światu, znękanemu la­
tami ostatniej wojny i długim na­
pięciem międzynarodowym, prawdzi 
wy i upragniony pokój. 

Podniesie11ie reqular„ości biequ po· 
ciąqów pasa'żerskich do 98,5 proc., a to 
warowych do 92,5 proc, oraz wyqospo­
darowanie w bieżącym miesiącu dodat· 
kowo 81 ton węqla przynieść ma reali­
zacja zobowiązań pracowników PKP Zie 
lona Góra. 

Strona koreańska-chińska wskazuje 
Zanim przejdę do przedstawienia 

-problematyki naszego v1;-niosku, prag 
nę odpowiedzieć na pytanie, dlaczego 
właśnie Polska występuje z tego ro­
dz::i iu propozycjami. 

Podobne postanowienia powziętl kole 
Jarze wielu innych stacji PKP. 

• • • 
WROcŁA W. - Realimcja ·śmia­

łych pomysłów nowatorskich pozwo 
aiła członkom aktywu technicznego 
w zakładach kwasu siarkowego „Wi­
!J!ńw" opracować w ub. kwartale no 
'W"C, lepsze o<l stosowanych dotych­
czas, reżimy technologiczne procesu 

jedynie właściwą drogę Rząd polskr czuje się szcuqólnle 
uprawniony do wystąpienia na arenie 
m1ędzynarodoweJ z propozycjami, zmie­
rzającymi do usunięcia qroźby nowej 
wojny, ' z propozycjami usunięcia nie­
bezpieczeństw, tkwiących w obecnej 
sytuacji międzynarodowej. 

rozwiązania problemu jeńców. 
Pismo gen. Nam lra do gen. Harnsona 

PEKIN _Jak donosi z Kacson"'U I Rokowania na zasadzie równo~c!, nara-
• • • r „ dy i dyskusje - to jedyna własc1wa dr~ 

AgencJa NOwYCh Chm, generał Nam ga eto rozwiązania stojących przed nami 

Reprezentujemy howiem naród, który 
w ostatniej wojnie pierwszy padł ofia­
rą aqresf1 krwaweqo hitleryzmu I któ· 
ry pierwszy z bronią w ręku stawił mu 
czoło. tocząc nieust~pliwa, bohaterską 
walkę ze złowroqim faszystowskim na· 
feźdźcą przrz cały okres dłuqiej oku­
pacji hitlerowskiej. 

Ir, przewodniczący delegacji Koreań z_a_:g:_a_d_n_i_eń_. _____________ _ 
skiej Armii Ludowej i cbii1skich o­
chotników łudowYch, wystosował do 
generała Williama K. Harrisona, 
przewodniczącego delegacji dowódz­
twa NarodPw Zjednoczonych. pismo 
przedstawiające zasady nowej pro­
pozycji strony koreańsko-chiński.ej. 
W piśmie1ym generał Nam Ir stwier 
dza m. in.: 

In.die 
nie wezmą udziału 
w blokadzie Chin 
PARYŻ. -'Jak donosi z Delhi ko­

respondent agencji France Presse, 
premier rządu hinduskiego, Nehru, 
przemawiając w parlamencie pod­
czas debaty budżetowej, oświadczył, 
że Indie nie wezmą udziału w blo­
kadzie Chin Ludowych, niezależnie 
o<l stanowiska, jakie zajmą w tej 
sprawie pozostałe kraje imperium 
brytyjskiego. Nehru podkreślił, że 
„inne kraje mogą powziąć decyzję w 
sprawie blokady Chin, my jednak 
nie będziemy się uważali w niczym 
związani taką decyzją", 

• PARYt. - We Francji wzmaqa 
się ruch strajkowy. Strajkujący doma· 
ąafą s1~ poprawy warun1<ow bytu i pro­
testują przeciwKo wzrostowi bezrobocia 
I nędzy. 

• • • 
• ATENY. - Policja ąrecka stosu­

je best•als1<1e tortury Nobec uw1ęzro­
nych patriotów. W m1eśc1e Vamosa pod­
dano nieludzkim torturom aresztowa· 
nych ostatnio pa.tr1otów Marasak1sa, 
Serqatlsa, Galan1sa. Kastrtnekisa, Af1-
neosa I kilkunastoletn1eqo ucznia Tsan­
qart1sa. 

W c1ąqu czterech nocy co dwie qodz1-
ny oblewano 3resztowanych zimną wo­
dę_, torturowano prądem elektrycznym 
lub katowano. 

• • • 
• KAIR. - Rzecznik rządu eqlP· 

sk1eqo oswladczyl, że _.,, rokowaniach 
"" spr:Jw•• wycofania WOJSk anq•elsk1ch 
ze strefy Kanału Suesk1eqo nie os1ąq· 
n1ęto i:iorytywnych wyników„. 

"Wszelkie proJekty zmierzające do 
zastąpienia obecneł okupacfl Inną for· 
mą olcupacfl - osw•;odc:ryl rz„cznók rzą 
du - są z qóry skazane na fiasko". 

• • • 
• LONDYN. - Aqencja Reutera do­

n<>~ z Panmu„d:t:onu. że dowodztwo sił 
zbrolnych NZ w Korei p0dało of1cjatn1e 
do w•adomoścl. Iż l)łk Eduard Austin 
został rn•a..,owa"y of•cerem. odpowte­
dzialnym za repatriację w czasie wy­
m•any chorych I rannych Jenców wo­
jennych. 

1. Artykuł 118 konwencji genewskiej. z 
dnia 12 czerwca L1949 r. o traktowaniu 
jeńców woJennyl!ll oraz przyjęte normy 
I zwyczaje prawa międzynarodowego, jak 
również paragraf 51 projektu porozu­
mienia o rozejmie w :Korei ustaliły za­
sadę, że wszyscy jeńcy wojenni obu stron 
powinni być zwolnieni I repatriowani 
nle7wlocznie po zakończeniu działań wo 
jcnnych. 

2. Jednakowoż ze względu na fakt, że 
rozbieżności między obu stronami w spra 
wie repatriacji Jeńców wojennych sta­
nowią obecnie Jedyną przeszkodę na dro 
dze do zawarcia rozejmu w Korei, oraz 
w celu wyelirpinowanla różnicy zdai1. 
ażeby doprowadzić do tego roze.Jmu. 
strona koreańska-chińska zgadza się w 
swej nowej propozycji na następniace 
ustępstwo co do etapów, czasu I proce­
dury repatriacji jeńców wojennych: 

Strona koreańsko·chlńska uważa, ~e 
repatriacja Jeńców wojennych powinna 
odbyć się w dwóch P.tapach; to znaczy, 
że obłe strony powinny zobowiawć się 
repatriować bezpośrednio po zakończ~n~u 
działań wojennych tych wszystkleh jen­
ców, którzy domagają się powrotu d? 
ojczyzny, oraz nrzekazać pozostałych Jen 
ców państwu neutralnemu, tak. bv za· 
pewni<' sprawlerlłlwe rozwiązanie probie 
mu ich powrotu do ojczyzny. 

3. Czyniąc to ustępstwo strona korE~ań­
sko-chińska nie wyrzeka się bynajmniej 
zasady ustalonej w artykule 118 konwen­
cji genewskiej, w praktyce międzvnaro­
dowej oraz w paragrafie 51 proiektu po­
rozumienia o roze1mie 1 obstaje sta.now­
czo przy tej zasa~le. Właśnie zgodnie 
z ta zasadą repatriacji, wszystklC'h jeńców 
wojennych - przy której nasza strona 
stanowczo obstaje - strona. w której 
władzy znaiduJa się Jeńcy. nie powinna 
stosować żadnych środków pr"tymusu. 
ma .lących na celu przeszkodzenie Im w 
powrocie do 01cz:vzny l z~tnymanie Ich 
siła. oraz powinna za~arantować jedno 
cześnie, te pozostali Jeńcy wo1<>nnl. któ· 
rzy po zawarciu ro,e1mu nie będą repa­
triowani bezpośrednia drciga. zostana 
zwolnieni I prze'<azanl pań"°wu neutral· 
nemu tak, by zaoewnie sprawiedliwe roz­
wiazanie problemu ich powrotu do oj­
czyzny. 

ł. Strona koreańsko-chińska nle zggdza 
się z twierdzeniem, jakoby wśród jeńców 
wojennych znajdowały sie jednostki. któ 
re rzekomo nie chcą wrócić do oiczyzny 

5. Oto pełne wyjaśnienie nasze.I nowej 
propozycji. Jeśli chodzi o konkretne 
środki urzeczywistnienia tej propozvcjl, 
to można je przedyskutować 1 powzlać 
odpowiednia decyzji: jedynie w tol<n ro­
kowań między delegatami obu ~tron. 

Cel - *walka o plan 
Z narady kolektywów radiowęzłów fabrycznych 

W dniu 10 bm. w sali teatralnej I ADAM DRECZKO .-. kierownik radio-
. . · .' . · węzła ZPB ltn. Dz1erzynskJego. podkreślił 

ZPB un. Dz1erzynsk1ego odbyła s1e nłedo•tateczna pracę kolektywu redak· 
narada kierownik~ ra<liowęzłow cyjnego oraz słabą pomoc dyrekcji dla 

fabrycznych przy udziale przedstaw; radiowęzła. o trudnośt"larh w pracy mo 
· • · d" d Will również ob ob. MIROWSKI z ZPOz 

cieli KŁ PZPR Pols1uego Ra Ja. Y im. Głażewskiego, JANIN A SA WICKA 
rekcji zakładów. sekretarzy podsta- z A-2. JASTRZĘBSKI z ZPO Im . Pro­
wowych organizacji partyjnych i rad chnlka, STA~JAK z ZPB im. Dywizji 

Koścruszkowsk1ej I Inni. 
Zakładowych. Dv<kusle podsumow:i.I · ?.a~tępca kino-

wnika wydziału propagandy KŁ PZPR. 
Ob. WESOŁOWSKI. w'kazujac na do· 
tychczasowe błędy w pracv ra iowęzló\O 
oraz podltre~la.lar Ich cel: wali< o przed 
termln<>we wykonanie ,planów proclnk· 

Internowani w Korei 
obywatele angielscy 
powrócą do kraju 

PEKIN. - Dnia 9 bm. centralna 
koreańska agencja telegraficzna o­
publikowała w Phenianie komunikat 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej następujac~i treści: 

Dnia 20 marca 1953 r. rząd radziecki 
przelqlzal rządowi K·oreań kieJ RepnMikl 
Ludo\\lo-Demokratycznej prośbę ru\d~ 
angielskiego o repatriowanie obywat<;il 
angielskich, internowanych w Korei Pol· 
nocnej. 

Po rozpatrzeniu wspomnianej prośby, 
rząd Koreańskiej Republiki Ludowo-De• 
mokratycznej powziął w tej sprawie 
przychylną decyzję. W związku z tym 
dnia 9 kwietnia br. siedmiu internowa­
nych obywateli angielskich zostJtlo w 
Andżunle (Chińska Republika Ludowa) 
przekazanvch przedstawiclelotn radziec­
kim w celu umożliwienia im wyjazdu do 
Anglii. 

W walce tej. Jak mało Innych naro­
dów, zapłaciliśmy straszliwą cenę krwi, 
męki I łez . Wojna nie jest dla nas ab­
strakcyjnym pojęciem. 
Chcielibyśmy - i mamy do tego 

nie tylko pełne prawo, ale również 
moralno-społeczny obowiązek - dzia 
łać tak. aby nasze ciężkie doświad 
czenia były przestrogą i żywym me­
mento dla innych narodów, na które 
w latach ostatniej wojny nie padła 
ani jedna bomba. 

Zgłosiliśmy pokojowe ·wnioski pol­
<ikie w głębokim przekonaniu, że ONZ 
może i winna wziąć pod µwagę nie­
bezpieczet'1s-twa, wvnikające z obe-::­
nej sytuacji międzynarodowF>i i skon 
centrować maksimum wysiłków na 
środkach, które nie tylko pozwolą u- I 
trzymać pokój, ale które mogą i:o-
1.;:ój umocnić i stworzyć szerokie moż 
liwości współpracy międzynarodowej 
na polu politycznym i gospodarczym. 

Delegacja polska uważa, że we 
wnioskach tych na. pierwszym miej-

Dwa sukcesy Cecylii 

- o, patrz, Nowakowska Idzie... Właśnie Cecyi:a Nowakowska wcho 
- Tak ate co ona taka zaelowolona? dz•ia na trybunę: 
_ To ty 111„ wiesz? „Idzie" Jej 1ak - Utrzymam Ilość metrów, ale zo 

złoto. 130 procent to dla niej tyle, co t>ow1ązu1e s•ę o<>dn•esc' 1ao<osc. 80 pr-ze 
nic.~ cleż, towarzysze - mów•ła - fakosc 

_ Łatwo cl tak mówił! Sama wiesz teqo, co rob•my. jest bardzo ważna._ 
Oni mijały ManPe zakonczyl się cal 

•le to ją kosztuje uwaql, wysiłku I su i.ow•tym zwycięstwem tkaczki Nowa 
1111ennoścl. ~owsk1et. Mies ąc i:amł<n~ła wyri11<1e,,, 

To fakt: Jedynie dobref, sumienne , 1J8.3 proc.I A11I na chw•lę jednak nu! 
pracy tyl1<0 temu. że potraf• wył<orzy lapamina 0 wy1<on;lill1u sweqo zobow•a 
stac z pożytk •em 1<azdą chw•lę prz) tania. Clotyczaceqo 1 a1<o~c1 tkan111. lobo 
o<rośnie w czas•e zmiany. zawdzięcze ..,1ązanłe to zas o czym w•edzą wszy 
ona swe doskonałe os1ąqn1ęcta produ1< · •cy brakarze w ZP8 •m . Ozlerżyńsk•e 
cy1n• . Ale na ostatnlef masówce w ZPB qo. r•al•zu!e w •27 proc. Jest to w•ec 
m Ozlerżyńs1<1~0. qdy z3foqa podef· J Jeszcze feden sukces Cecylh Nowakow 
mowala dłuqofalowe zobOwlązanla sk•el. 
orodukcyfne. koleżanki Nowakows1<1e1 Oby stał sl' on fak nafprędze/ udzla 
"·• moqły sle worost n11dziw•e. Iem wszystkich łódzkich tkaczyl 

scu powinna zna.leźć się sprawa za-4 
kończenia działań wojennych, toczą4 
cych się w Korei. 

\Vychodzą.c a tych założeń I uwzglt:? 
dniając inicjatywę rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - DemokratyCDiej. 
popartą przez rząd ZSRR, delegacja. 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
pier'łl\'SZej części programu umocnie 
nia pokoju i przyjaźni między na~ 
darni przedkłada swój zrewidowany 
projekt rezolucji, dostosowany dQ 
istniejącej obecnie sytuacji w Korei. 

(Dokończenie na str. 2). 

M. Thorez 
powrócił 
do Francji 

PAR1Ż. - D:iia 10 bm. wró­
cił do Francji sekretarz general 
ny Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Maurice Thorez. W ar­
tykule powitalnym dziennik 
„L'Humanite" pisze: 

Powraca do Francji ukochany 
przywódca naszej partii. Pr:1:eby­
wał on 29 miesięcy n<1 kuraCJ1 w 
ZSRR, qdzie dzięki troskliwej opie­
ce naszych radzieckich towarzyszy 
zdołał przezwyciężyć chorobę, na 
którą zapadł. 

Najlepsi 
kończą siewy 
i sadzą ziemniaki 

Obecna pogoda sprzyja szyb• 
kiemu i sprawnemu przeprowa· 
dzaniu wiosennej kampanii sie 
wnej. Toteż wie1e PGR. społ­
dzielni produkcyjnych i gromad 
przed terminem kończy siew 
zbóż kłosowych i przystępuje na 
tychmiast do sadzenia ziemnia• 
kow oraz do innych prac w po­
lu. 

W powle<'ie łódzkim pła.n 
zasie•;vu WYkona.no już w prze 
szło iO proc. Jako jedni z 
pierwsz:vch ukończyli siewy W 
tym powiecie spółdzielcy z 
Kontr<'wersu i Rąbienia. Za 
ich prz;vklaf!em poszli chłopi 
gnspodarn.iąc:v indywidualnie. 
Dzięki współzawodnictwu po­
między poszczegółn;vmi groma 
da.ml także w gminie TuszYn 
I Brójce zakończono siewy 
zbóż. We ws:::ystkicb niemal 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu łódzkiego kończy się 
obecnie zasiew owsa. 
Z dnia na dzień zwiększa się 

obszar ziemi. na którym zasadzo 
no już ziemniaki Wśród spół­
dzielni produkcyjnych przoduje 
w tych pracach spółdzielnia Ka­
lino. W gminie Brójce zasadzo­
no ziemniaki do dnia 10 bm. na 

Po referacie wygłoszonym przez przed­
stawiciela PR - ob FALEWICZA, wy­
włazala §I' dvskusJa, w którel poszcze· 
gólnl kierownicy radwwęzłów omawiali 
swo!ł piacę, N1ą1nlęcia, truclnoi~ l błę• 
o. 

cyJnych. • (w) - Słyszałaś? Ona podejmuje dalsze I (FBI 
zobowtazamał · · ;fot. Ewa Szaf'!h.arc; ~ 

ponad 700 ha. a w gminie Go­
s~rz - na 270 ba. ~) • 



STI(. 2 ....------"""""""----------~1łm~TW'n"R.OłnN1'.• - , __________ _..--------~ Jłlo d 

Min. Skrzeszewski przedsta~ia pokojowe propozycje Polski I Weź dO rąki 

ł gotrwały o kój światowy 1~b~::;~d~~~:.:1 
.to stawka, o kt6rą warto walczyć nie szczędzą żadnych wysiłków rt~~„ wygrałeś 

(Da.lsZY ciąg ze str. 1) stety, zasad tych nie zrealizO'Nano. nowe masy odrzucają koncepcję, że qo warto )est nie szczędzić ładnych 
Co więcej, jak wiemy z doświadcze- . · ·k · · dl t wysiłków. 01>o o'b:rlgaicj-e -w~-wane 4!10 

W sprawie Korei proponujemy 
następuje: 

nia, niektóre rządy wykorzystały kon- wojna Jest meuru mona 1 a ego po Od pierwszych dni istnienia Polski 
co flikt koreański .:Ila wzmo:l:•nia szaleń- tępiają wszelkie akcje agresywne. Ludowej jej rząd i v-·szystkie organa 

cze""' wyściqu zbrojeń na niespotykan 2 z tycl1 załoz· en' wychodząc delega d 

premlowa.n.\Q w dn~ I kw.l.ełlni.a 
1953 r. 

„Zgromadzenie Ogólne, biorąc Pod 
uwagę fakt, że wojna w Korei trwa 
już trzeci rok, powudując ogrom 
cierpień i zniszczeń, zaleca stronom 
walczącym w Korei 

a 
b 

natychmiastowe zaprzestanie dzla 
łan wojennych na lądzie, na mo­
rzu i w powietrzu, 
natychmiastowe wznowienie roko 
wań w sprawie rozejmu, uwzql9d 
nia)ąc przy tym, że jednocześnie 

oble strony dołożą wszelkich starań 
dla osląqnlęcla porozumienia zarówno 
w kwestii wymiany chorych i rannych 
Jeńców wojennych, Ja'< te:I: co do cało­
kształtu sprawy )ericów wojennych i 
tym samym doło:l:ą starań dla usunięcia 
przeszkód, stojących na drodze do za­
konczenia wojny w Korei, 

C 
wycgfanie z Korei wojsk obcych, 
w tym również chińskich oddzia­
łów ochotniczych, w okresie 2-3 

miesięcy oraz pokojow_e urequlowan•" 
sprawy 1<oreańskiej w duchu zjednocze­
nia Korei. które winno być dokonane 
przez samych Koreańczyków pod nad· 
:o.orem komisji z udziałem t-ezpośrednio 
zainteresowanych stron i innych państw, 
w tym równie:I: państw, które nie bra­
ły udziału w wojnie w Korei". 

Tego rodzaju pokojowe roz:wi.ąza­
n'e zagadnienia koreańskiego p:-zy­
czyniloby się natychmiast do zmniej 
szenia napięcia międzynarodowego 
i umożliwiłoby tym samym bardziiej 
rzeczowe i spokojne podejście do in 
nych ważnych 1 wymagających szyb 
kiego rozwiązania zagadpleń polity­
ki międzynarodowej. 

Jedną z tych spraw o bardzo wielkim 
Zl"l'!czeniu jest sprawa rozbrojenia. Ma 
ona swoją historię w dziejach debat 
nasze) orqa'11ZacJI. 

Chcemy przyp<>mnieć, że w 1946 ro­
ku Narody Zjednoczone potrafiły się 
zdobyć na jednomyślne •cyzje w tych 
sprawach. Ustalono zasa'flę qeneralnej 
requlacjl I redukcji zbrof..,,; :iraz z;-,ka· 
zu broni masoweqo zniszczenia. Nie-

Przodujący chłopi z gromady Stawi· 
szyn-Łaziska, w powiecie S1erpce, odpo­
wiadając na apel załoą1 Stalinoąrodu, 
podjęli pierwsi w województwie war­
szawskim dłuqookresowe zobowiązania 

dla uczczenia święta 1 Maja. 
Chłopi ci zobowiązali się mivdzy Inny­
mi wykonać 1.500 metrów bieżącvch ro­
wów melioracyjnych, wydobyć ł.500 ton 
torfu; przepr"owadzić :l:niwa w cląqu 12 
dni; dokonać podorywek na obszarze 
90 ha, zasiewając jednoczaśnłe o 100 
procent więcej poplonów niż w roku 
ubleqlym; przeprowadzić orki pod za­
siewy ozime do 1 września, a zasiewy 
ozime skt·ócić o 3 dni w stosunku do 
roku ub1eqleqo; dokonać orek zimowych 
w 1 OO proc. oraz wykonać wszystkie 
świadczenia wobec państwa do końca 

października br. 
Koło Gospodyń Wiejskich tej ąromady 
zobowiązało się wprowadzić do hodow-

li kury rasy karmazyn. ' 
Na zdj,clu: moment poopisywania dłu­
qookresoweqo zobowiązania, podJęteqo 
przez chłopów qr"'1'1ady Stawiszyn· 

Łaziska. 
CAF - fot. Mottl 

Z. Z ŁODZI\ PracowniJbwi nie 
może być cofnięty zasiłek rodzinny 
z tego jedynie powodu, że dziecku je 
go, uczęszczającemu do szkoły, przy­
znane zostało stypendium. W tych 
wypadkach pracownik nadal korzy­
sta z zasiłku rodzinnego. Natomiast 
zasiłek ten nie jest wypłacany na sty 
pend:vstów-6tudentów wyższych u­
czelni. 

I 

.... „ ' władzy, przy poparciu całego naro u 
dotychc~as skałę. pod cja Polskiej Rzec~ypospolitej Ludo- polskiego, prowadziły politykę zmie-
MóWląc o zbrojeniąch należy - · · d l · cz · · . V:CJ proponUJe w a szeJ ęsc1 swo- rzaJ·ącą do zapewn1'eru·a pokoJ'owych 

kreśhć konieczność międzynarodo- · · k t · 
iego wruos u, co nas ępuJe: stosunko'w m1'ędzy wszystk1·m1· pan· -

wego zakazu używania dla celów wo z d l o ·1 d · d za " groma zen e go ne, ąząc 0 stwam1' bez względu na i"ch ro'z·.n1'ce 
jennych energij atomowej i innych 1 • • ·b· J · · pob ezema groz •e nowe WOJDY ust~jowe lub w1· ~1kos·c·. 
rodzajów broni masowej zagłady o- to · • v ~. 

k t świa. we.1: Polskie wnioski pokojowe, które s11 

raz wprowadrenia skutecznej ·on ro zaleca rządom stanów Zjedno- "' 
li wykonania tych posh.nowień. Q czonych, związku Radzieckieqo, W tej chwili W waszych rękach, :rosła 

W te) chwili bowiem nad ludzkością , w. Brytanii, Francli I Chin - ły wniesione p17,ez nas w głębokim 
nadal wist stała qroźba powtórzenia H1- stałym czlonkom Rady Bezpieczeństwa przekonaniu, że wojna nie jest nie-
roszimy i Naqasaki, powtórzenia jednak - zmniejszyć o Jedną trzecią w okre- "k I · k • j · b • t 
z wielokroć większą siłą niszczycielską. sle )edneqo roku swe siły zbrojne, w UDI n ona, ze po 0 mtne YC u rzy 

:2:aden kraj nie może Jut dzisiaj Ił· te) liczbie lotnictwo wojskowe, mary· many. 
czyć na przywilej -posiadania monopo- narkę wojenną I wojska pomocnicze, I VII sesja Zgromadzenia Ogólnego 
lu atomoweqo. żaden kraj nie powinien' przedstawić wyczerpujące dane o swych NZ ma szanse przejść do hlst-Otii ja 
dziś łudzić się tym, Iż przyszła wojna zbrojeniach oraz zaleca Radzie Bezpie· 
qo nie dotknie. czeństwa zwołać w Jak najkrótszym ko sesja, która rozproszyła chmury 

Jednym z głównych warunków czasie konferencję mi,dzynarodową dla nowej wojny zawisłe nad ludzkości!\ 
stworzenia właściwej atmosfery dla przeprowadzenia redukcji sił zbrojnych i odsłoniła przed nią perspektywę dłu 

przez wszystkie mocarstwa. t I ~1r j 
rozmów i pokojowego uregulowania go rwa ego .,.,..o u. 

b · ły h bl ó 'ęd · b wzywa de nlezwloczneqo przirję· * 8 a 
na rzm1a c pro ein w mi zyna- cia uchwały o bezwarunkowym 
rodowych jest przywrócenie zgrxinej zakazie broni atomowe) I Innych Obrady komisji politycznej nad rf!'ZOlU-
i rzetelnej współpracy 5 wielkich ro.o rodzajów broni masowe) zaqłady oraz cją Polsk~ rozpoczęły się przy wielidm 
ca,rstw. ustanowienia ścisłej kontroli międzyna- zainteresowaniu całego Zgromadzenia 0-

Rezolucja pols."l(a domaga się więc, ;~~~:'~sz;:ttle 7a~':'t!~'.em tej decyzji ~~~':~~~l- przedstawicieli prasy między-
by Zgromadzenie Ogólne wezwało Gdy minister Skrzeszewski wygłaszał 
rząd Stanów ZJ"ednoczonych, rząd wzywa wszystkie państwa, które przemówienie, obecni byli na sali sze!o-C nie przystąpiły do protokołu qe· wie delegacji 1 st.all przeclstawlclele pra-
ZSRR, rządy W. Brytanii, Francji newsltieqo z dnia 17 czerwca wle wszystkich państw reprezentowanych 
i Chin, aby przede wszystkim one 1925 r. o zakazie używania broni bak- w ONZ. 
zawarły między sobą Pakt Pokoju. terioloqicznej lub nie ratyfikowały teqo 

protokołu, do przystąpienia do nieqo 
Do takiego Paktu Pokoju winny wzqlędnie ratyfikowania qo. 

przystąpić i przystąpią również inne Zgromadzenie Ogólne uzn1-1je, :źt? 
państwa. udział w agresywnym bloku "tiór-
Dążąc do usunięcia głó\'lffiych r.ocno-atlanty-r:kim. powoduj~cym 

przeszkód, stojących na drodze do coraz większy '"wyścig zbrojeń i 
normalizacji stosunków między naro wzrost napięcia w srns:.mkach mię-

Owładnęła 
,,gorączka'' 
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• • n1m1 
Kolesowa dam.i, musimy również w rezolucji d~ynarodowych, nic daje się pogo-

naszej podkreślić. że udział w bloku d;(iĆ z członkostwem w Organizacji 
północno-atlantyckim w żaden sposób Narodów Zjednoczonych i wzywa 
nie. godzi się z członko5twem w ONZ. rzqdy Stanów Zi ~~lnoczonych, Zw' ą 

Metalowcy okręgu łódzkiego postanowili 

Blok ten bowiem ma charakter agre zku Radzie(!kiego, W. Brytanii, Fran 
sywny. cji i Chin do zawarcia Paktu Po-­

jak najszybciej wprowadzić metodę radzieckiego tokarza 
Naród polski jest szczeqólnle zanie-

pokojony rolą. wyznaczoną Niemcom koju, mającego na celu rejukcję 
uchodnim w bloku północno - atlantyc- zLrojeń wielkie'• mocarstw i utrwa 
ltim. Z własnych traqicznych doświad· lenie pokoju mięri;:y narodami. 
czeli historycznych wiemy, co oznacza z d · O ·1 
odbudowa rewizjonistycznych. military- groma zenie go ne wzywa 
stycznyc-.h, neohltlerowsł<lch Niemiec za· wszystkie inne państwa do przystą-
chodnich I ich armil pod wodzą sta- pienia do Paktu Pckoju". 
rych hitlerowskich qenerałów. Przedkładając Zgromadzeni.u Ogól-

Naród pcjtskl ·ma własne złe doświad­
czenia historyc7.ne I _„;ady-powtarz"m nemu swe pokojowe propozycje, de­
- niqdy o nich ni• zapomni. Tu lety legacja polska zdaje sobb sprawę z 
le"i:cze Jedna z przyczyn, dla których tego, iż w obecnej sytuacji m'ędzyna 
Polska występuje przeciwko blokowi 
atlantyckiemu. rodowej istnieje s?:~reg skompliko-
Czyż nie czas, aby rządv popiera- wanych i trudnych 1:> rozwiązania za 

jące dziś niebezpieczny d1a pokoju gadnień. 
'·t tl ty k' l h ły · _,_ • m· Zda~my sobie równie:I: sprawę z te-

pa r. a· an o l wys uc a zą·unn i qo, że nie wszystkie problemy mo-qą 
lionowych mas ludzkich na całym być rozwi11.zane natychmiast. Zdajemy 
świede? Masy te odrzucają w::iąż jesz sobie sorawę, :l:e Ich rozwi.itzanle na­
cze lansowane teoryjki tzw. ,.zimnej trafi na trudności. 

Mamy przed sobą 
wojny"1 wojny psychologicznej , pre- stawke - dluqotrwały 
wencyjnej, czy ideologic·mej. Milio- o który warto .walczyć 

Jednak wlełką 
pokój światowy. 
I w imię które-

z. zebrań sprawozdawczo-wyborczych ZMP 

O tym, że nóż tokarski zrobiony 
według rewelacyjnego pomysłu ra­
dzieckiiego metalowca Kole.sowa 
znacznie zwiększa wydajność pracy_ 
nie trzeba już nikogo przekonywać. 
Swiadczą o tym wyniki, jakie co­
dziennie uzyskują robotnicy „Ursu­
sa", Stocznii Gdańskiej, Stalowej 
Woli i innych zakładów metalowych, 
gdzie w pełni zastosowano już ob­
róbkę takim nożem. 
Również i łódzkie zakłady meta­

lowe ogarnęła „gorączka" Kolesowa, 
jak to trafnie określił jeden z pra­
cowników tego przemysłu. I ta wh­
śnde „gorączka" Kolesowa doprowa­
dziła nawet do tego, że kiedy jeden 
z tokarzy mkładów im. Strzelczyka 
Marian Stasięk otrzymał kilka no-

- Budujemy lepszą przyszłość! 
Młodzież wydainiei 

, 
pracowac 

. 
1eszcze postanawia 

ży Kolesowa do wypróbowania, pra• 
cujący obok niego mł-Odzi robotnicy 
Jan Urbański i Czesław Bartoszek 
upatrywali tylko dcgcdnej d1a siebie 
chwili, aby mu je .,ściągnąć". 

- No cóż. Chcieliśmy i my na na..i 
szych m'clszynach wypróbować jak 
to idzie - mówi Urbański. - Prr.e­
cież to naprawdę „fajna" rzecz. 
Wówczas nam się nie udało - do­
daje z humorem. - Ale już nam o­
biecali, że i my dootaniemy takie no 
że. 

Nic więc dziwnego, że w takiej 
atmosferze ogólnego entuzjazmu· dla 
pomysłu radzieckiego kolegi, który 
pomógł metalowcom polskim uzy• 
skać lepsze wyniki pracy - wszys­
cy chcieliby zastosować nóż Koleso­
wa. Toteż słuszna b;vła inicjatywa 
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Metalow­
ców, który rorg.a.niz.c-wał w za.kła­
dach im. Strzelczyka wielką naradę 
przodujących tokarzy, rad zakłado­
wych i przedstawicieli wszystkich 
fabryk metalowych z Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego. 

W 'Yielu kołach ZMP na terenie Łodzi odbywa).it się obecnie zebrania 
sprawę>zdawczo • wyborcze. Zebrania t11. mają za zadanie podsumowanie 
pracy kola za ubieqły rok. Młodzież m6'wi na nich o swych osląqnięciach, 
o tym, co daje )ej przynależność do Związku Młodzieży Polskie). 

Analizując miniony okres, młodzież wypowiada się, na czym poleqało 
zło w pracy zarządu, mówi o dobrych je) stronach, wskazuje nowemu za­
rządowi m•tody, przy pomocy których powinien on pracować, czym trzeba 
si zaj ć, b raca w orqan1zac i przebleqała le le ltd. 

Na naradzie tej inż. Manżett z 
zakładów im. Strzelczyka podzielił 
się dotychczasowym doświadczeniem 
w sprawie wykonania i zastosowa­

ni. O tym, że w dni.iach wielkiej ża nia noża Kolesawa. Każdy z uc2e­
łoby po śmierci Józefa Stalina po- stników narady otrzymał dokładną 
stanowił jesz.cze lepiej pracować, że in6trukcję ·'ilrraz z rysunkami. 
właśnie w tamtych dni.ach bólu Po referacie zebran1 obserwowali 
w.stąpił w szeregi kandydatów bezpośrednio na oddziałach r.iroduk­
PZPR. cyjnych pracę tokarzy Czesława 

Iren_~ Bernacik. urod~iła się "9.'.e Szubskiego i Mariana Stasiaka, któ-

Jesteśmy wla. śnie na zebrani'U 
sprawozdawc1.o - wyborczym 

ZMP w spółdzielni „Poziom". Kolo 
ZMP przy tej spółdzielni - to jedno 
z najlepszych w dzielnicy Sródmieś 
cie, a zebranie jest wzorcowym, tzn. 
ma zapoznać zaproszonych ZMP-ow 
ców z innych zakładów z właściwy­
mi metodami prowadzenia zebra­
nia. 

Przewodniczy zebraniu Marta 
Szwarc - malarka wykonująca prze 
ciętnie 150 procent normy. 
Ustępujący przewodniczący kola 

ZMP, Kazimierz Galant, brygadzi­
sta zabawkarski, pra;vstępuje do wy 
głoszenia sprawozdania z pracy kola 
z.a poprzedni rok. 

Mówi o pracy ZMP-owców, o ich 
udziale w r~lizacji zadań ~oduk­
cyjnych .spółdzielni: 

- Utworzyliśmy kilka bryqad mło 
dz1eżowych, wielu nas7.ych koleqów 
przekracza stało swe plany produk­
cyjne. Nasze zespoi" młodzieżowe pod 
Jęły zobowiązan~ dotyczące ponadpla 
nowej produkcji. 
Do dyskll6ji zgłasza się jako pier 

wsza - i;i;>alarka Rarbara Zytek. 
- Chciałam podziekować naszej 

władzy ludowe! za opiel<ę, Jaką ota­
cza całą młodz1<!:1: - mówi. 
Również introligatorka Szałwif1-

ska, córka· chłopa, dziękuje nas:i:e­
mu państwu za zapewnienie odpo­
wledn.iob. wianmków bYtu. " 

- Niedawno przyszłam ze wsi FranCJt. D9 Polski przy.iechała_ ~op~e rzy wY'konywa.li części do produkcji, 
opowiada - a obecnie mam Już za· ro w 1947 r. Wk_ rótce po prZyJeZdZJe ~~OS'U.1·. ąA przy i"ch obro'bce no·z· Ko-
wód I ehodzt do szkoły, :zdobywam ~· ' " 
wiedzę.„ do kraju wst~p1ła:_ do ZMP! by w sze Iesowa. 
Na mównicę wchodzi sta·rsza już, reg.ach orgamzaCJl walczyc 0 . lepszą I Jak stwierdzono, już pierwsze 

siwa kobieta - sekretarz podstawo- p~złość kraju, 0 _to, by juz nlgd;: próby wykazały, że wydajność pra­
wej organizacji partyjnej - Kubie- me trze~ był? em!grow~ć z Pols.kl cy zwiększyła się u Szubskiego dv.iµ-
ka. w poszukiwaniu chleba i pracy. krotnie, a Stasiak. który przedtem 

- Dla was, młodzi przyjaciele, budv Koledey z koła zna.ją ka.ndyda- potrzebował P..a wykor.anie elementu 
je się w Polsce wielkie fabr.yki, miesz tów do nowego zan"-du. Pracują 100 minut, dziś robi go w ni~-
kania, domy kultury. teatry. Przed ... ł 30 · t 
wami stojq otworem drzwi szkół I razem z nimi, uczą się razem, ba e m;nu . 
wyższych uczelni. Musicie Jednak ni• włą...Mają do nich :r;aufa.nie i gło- Obecnie wszyscy tokarze w 7..a-
szczędzić pracy, by uczynić jeszcze sują za ich kandydaturami. kładach im Strzelczyka przejdą 
silniejszą naszą ojczyznę. z ' . d b' k . Gdz' ś s~cjalny kilkudniowy kurs, na któ-

Spółdz1elrńa „Po;r.1om" ma powatno eorame o lega onca. ie .--
osiąqnl\"c1a w rea1izaeJI planów pro· między rzędami ro-zleg.a się głoo: rym zaRPznają się szczegółowo z no-
dukeyjnych. Staliśmy s19 przodującą - Koledzy, proszę o przyjęrie wą metodą pracy. 
spółdz1eln1ą w Łodzi. l)l!to w tym • mnlc w szeregi ZMP. starałam się - Nie ma co długo mówić 
waszej zasłuq1. Mus·cie jednak w dal . • • • j b 1 stwierdziili uczestnicy narady. 
szym eiąqu walc7.yć o Jak nafwiQkszit pracowac Jak na.Jlep1e , Y zas u· 
oszczędnosć surowców, farby, pa- żyć sobie na prawo należenia do Trzeba szybko wracP.Ć do siebie 1 
pieru. ZMP. natychmiast zastosować nóż Kole-
W imieniu Zarządu Dzielnicowe- - To Mirka Jaworska - mówi sowa. (bg) 

go ZMP delegat dzielnicy, ob. Ed- ktoś - pnodownica pracy. Bvła 
rych, składa czlonkorr. kota podZię- na. Zlocie Młodych Przodowników. 
kawanie za dotychcwsową pracę i Dobrze również pracują Eugeniusz Odpowiadamy: 
życzy dalszych sukcesów. Wojna I Anna Ptaszyńska. - nastę 

Po dyskusji zebr<ini wysuwają pni zgłaszający się. :l.isłużyli na wstą 
kandyda tury członków nowego za- pienie do organizacji. Stwierdzają 
rządu. Kolejno p;idają naz..yiska · to koledzy, głosując jednogłośnie z.a 
Marta Szwarc, Kazimierz Galant, przyjęciem ich w swe szeregi.. 
Ba.rba.ra Zytek, Irena Bernacik. „Nasz braterski połączył dziś 

Kandydaci do 7,arządu mówią kl'ót marsz.„ - płyn!\ słowa hymnu 
ko o s"\-vym życiu, Brygadzista Ga-

1
SFMD. - Spiewaji\ go wszyscy, bo 

\ant opówiada o swej pracy w szkol razem id11i ku le,pszeJ pru.ułoścł. 
OYm kale ZMP. o pracy w isipóldziel . ·;Ul) 

I 

MROCZKOWSKI - UL FORNALSKIEJ 
nr 34: Prosimy o wiadomość, czy rekla 
macja. wniesiona przez Pana do sklepu 
I 69 PSS Łód~-Zachód, została uwzqlęd­
niona. 

STEF. JARZY1'°1SKI: lnterwenlowall'7ny 
w Pana sprawie w PrP.zydium Rady Na 
rodowej w Pabianicach. O wyniku po-
wiadomimy. . 

CZYTELNICZKA Z UL. CIESZVt)~KIEJ: 
Spostrzeżenie Pani jest słuszne. Weźmie 
my je pod _uwaqt na przyszłoU. 
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„Wieczne" wyjaśnienie 
- Telefon, panie dyrektorze ..• 
- Nie ma mnie . .. 
- Panie dyrektorze, poczta do 

podpisania ... 
- Nie widzi pani, że jestem zaję­

ty? 
Dyrektor Strączek rzeczywiście ma 

e.statnio moc pracy. 
Jakież to zagadnienia absorbują 

tak bardzo dyrektora Strączka? Pla 
ny produkcyjne? Podniesienie ja­
kości? Współzawodnictwo? 

Dyrektor Strączek pisze przeważ­
nie . •. wyjaśnienia do pra.sy miejsca 
wej i zamiejscowej, która mu nie 
szczędzi słusznych slów krytyki. Pi­
sze, poci się i myśli: „Co by tu zro­
bić, żeby nie było stale tyle roboty 
z tym pisaniem wyjaśnień?" 
Aż wreszcie wymy§1.ił. 

' - Może być wieczne pióro, wiecz­
ny kalendarz i inne wieczne rzeczy, 
więc niecha3 będzie też i wieczne 
wyjaśnienie! 

A oto wzór, który pomyslowy dy­
'rektor polecił odbić na powielaczu 
na razie w ilości tysiąca sztuk. 

Łódt, dnia •••••• 19 •• r. 
Redakcja •.•••••• 

W związku z artykułem, który uka­
zał się w Waszym poczytnym piśmie 
z dnia • • • • • • 19 • • r. pt. 
• • • • • • • • k()monlkujemy, co 
następu Je: 

Po dogłębnym przeanalizowaniu 
SJ)rawy doszliśmy do przekonania, że 
wysunięte przez was zarzuty w pełni 
odpowiadają prawdzie, w związku z 
czym w stosunku do winnych wycią­
gnięte zostały surowe konsekwencje 
na drodze służbowej. 

Jednoczdnle przedsięwzięliśmy od­
powiednie krokl. aby na przyszło• 
podobne fakty nie miały miejsca, 
gdyż w.w. niedociągnięcia hamują po­
ważnie tok pracy. 
Jesteśmy przekonani, że dzięki 

Waszym słusznym uwagom przyspie­
szymy wykonanie zadań w • . . • ro­
ku nasuj wielkiej 6-latkl I tym sa­
mym położymy trwale pod waliny 
pod nasz wspólny gmach. 

z poważaniem 
Dyrektor (-) Anzelm Strączek. 

• • • 
Jak my§ticie, czy takie „wyja§nie 

tiie" z góry odniesie jakiś skutek? 
Oczywiście nie! Zamiast myśleć 

nad tego rodzaju „wynalazkami", dy 
rektor Strączek powinien poważnie I 
zastanowi<! się, jak usprawni<! na­
reszcie pracę w swym przedsiębior-
stwie/ SKORPION 

Aby rosły 
no,~e domy ... 

Całą Pols'kę oqarnęła fala zobo­
wiązań 1-Majowycn. Wśród pode)· 
mujących zobowiązania nie brak I 
pracowników budowlanych, którzy 
Już wielokrotnie dali dowód sweqo 
patriotyzmu, wyrażając qo ofiarną 
pracą dla Polski Ludowej. 

Budowniczowie Nowej Huty I Kę· 
dzierzyna skrócą t<>rmin wykonania 
i szybciej oddadzą do użytku nowe 
potężne obiekty 6-latki. W warszaw 
skich osiedlach mieszkaniowych 
wzrośnie Jeszcze bardzie) tempo 
prac, szybciej wyr()„ną nowe bloki 
i nowe mieszkania dla ludzi pras:y 
naszej socjałrs~ycznej stolicy. 

Dla uczczenia św!ęta 1 Maja 96 
proc. pracowników pracujących 
przy budowle osiedla mieszkanlowe­
qo Gr()Chów li I Ili podjęło zobo­
wiązania produkcyjne. 

Przodujący mur;irze Stanisław 
Zborowski i Mieczysław Pazio zobo­
wl21zall się dla uczczenia święta 
1 Mała podnieść wvkonanie nonny 
ze 184 na 194 proc. 

Na zd)ęcl1-1: Stanisław Zborowski 
I Mieczysław Pazfo przy murowani!' 
ściany wewnętrznej budynku miesz 
kalneąo. 

CM - tot. Ostrowski 

Z notatnikiem po województwie 
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Miller 

Pieśń Widzewa 
Rok trzydziesty drugi na Bałutach -
od ulotek szary bruk zapłonął. 
Nad kasztami widać twarz Bieruta 

tajny drukarz wzywa Łódź czerwoną. 

Był tu z nami, do boju zagrzewał 
i marzenia uskrzydlił jak ptaki. 
Pamiętają włókniarze Widzewa 
„granatowych" bezsilne ataki. 

Gdy Gestapo w kuźniach na Anstadta, 
zda się - walki zgasiło pochodnię, 
On rozwijał naszej Partii atak, 
Promienistych wiódł przeciwko zbrodni! 

Któż nas dzisiaj do boju zagrzewa 
na dalekich I pięknych marszrutach? 
Czy słyszycie dumną pieśń Widzew3t 
- Zwyciężymy pod wodzą Bieruta! -

Zamiast współzawodnictwa były.„ okólniki 

Zaniedbane odcinki 
Walki o wykonanie plcxnu 

w języku potocznym sytuację w I Sekretarz rady zakładowej, Kali-1 szyła fala zobowiąza~. Ok~zało się 
zakładach im. Okrzei. można nowska, sięgnęła po słuchawkę. wtedy, że w załodze Jest wiele cen-
określić tak: - Mówicie sukces? nego zapału i twórczego entuzjazmu, 

- Na przędzalni „idzie" na całe- - No tak, przecież przędzalnia wa zdolnego pokonać wszystkie prze-
go! A na tkalni... sza, wykonała p~a~ przed terminem. szkody. .. . . 

. • . . Ktorego to własc1w1e było? P-zeglądallsmy te robow1ązama. 
Ale 0 t~m pozmeJ. . . Kalinowska podniosła słuchawkę i C Tkalnia da w drugim kw&rtale 
W radzie zakładoweJ zapytaliśmy rzekła: b 6.241 m tkanin ponad plan. 

przede wszystkim o przędzalnię. - z kierownictwem przędzalni! g Przędzalnia obrączkowa -
- To wspania!y sukces waszych No, bo jakże to! Przychodzi ktoś 6.„ ... 2 kg przędzy. oddziały przygoto-

ludzi z przędzalni - zauważam, z miasta i mówi o wykonaniu planu wawc:oo pr~ędzalni - 12.570 kg ... 
chcąc przejść zaraz do istotnych przed terminem, a tu nic nie wiado- Ale ... I tu znów trzeba wrócić do 
spraw. mo! pracy kierownictwa z załogą. Taki 
Wiceprzewodniczący Doliwa spoj- Kierownik przędzalni nic je:inak przykład. W 5 grupie związkowej 

rzał na mnie wyczekująco. Kalinowskiej nie wyjaśnił. nie podjęto w marcu zobowiązań tyl 
Przewodnicząca rady kobiecej, Ble · - Z planowaniem! ko dlatego, że ... mąż zaufania . tej 

sińska - zakłopotała się widocznie. W planowaniu znaleźli się ludzie grupy, Helena Kowalska, była kilka 
„wszystkowiedzący". dni chora. 

- Jasne! Plan wykonano - za- - Przecież zapewniacie, · że z pro 
miast 31 marca - przed terminem, Pozycjami dotyczącymi podejmowa-

Trak tory zdoby~y już wiosnę 
26 . . • nia realnych zobo"'iązań idziecie 

W radzie zakładowej nastąpiło od- „trójkami" - mąż zaufania. ktoś z 
prężenie. Z piersi siedzących wy- pionu technicznego i grupowy par-
darł się głęboki oAdec'!t ulgi! tyjny. Czy bez Kowalskiej nie mo-

• • • żna było włączyć jej grupy związko­

T) qui pro quo miało miejsce 
w dniu 30 marca br. Zjawiliś­
my się w zakładach im. Okrzei 

wei do ogólnej fali zobowiązań? 

Z winny „Zetor" szybko wdrapał 
się na wzgórze. Po chwili su-

111ął już z powrotem w dół. Przycze­
pione pługi cięły wilgotną ziemię od 
iwalając na boki czarne skiby, 

Traktonysta coraz oglądał się 
za siebie, zwalniając, to znów na­
ciskając dźwignię pługów. Za każ­
dym ruchem jego ręki 06trza płu­
gów wrzynały się w ziemię. 

- Rudnick.lil Heeej, Rudnlcklll!„. 
,_ dobiegło go wołanie. 

Polem, przeekakując bruzdy, szedł 
kierownik gospodarstwa, Kozica. 

- No i jak tam? - zbliżył 6ię do 
lf:raktora. 

- Mokro.~ - tra1ktorzyeta nie 
prrerywał pracy. - Ale do wieC"ZO­
ra te trzy hektary skończę... - do­
dał. 

Kozica. ruszył dalej w pole. 
- Rzeczy\vlście mokro •.• - mruk 

nął, depcąc Po rozmokłej ziemi. 
Na ogół grunta PGR Prusy nie na 

leżą do najlepszych. W momencie, 
gdy inne PGR-y meldują już o za­
kończeniu siewów wiC6ennych, tu 
prowadzi się dopiero orki. Oczywiś­
cie i w PGR Prusy obsiano kilka ha 
mieszankami pasz i wyką. Nie moż­
na te~o Jednak nazwać siewami ... 

Za kierownicami traktorów coraz częś­
~le; widzimy kobiety. 

i'Ot. - CA]'. 

K<YLica długo patrzył na ciągnący 
s.ię przed nim szmat gruntu. Lekki 
wiatr przenosił z miejsca na miejsce 
ro:zsypane Po polu 'Wapno. Za kilka 
dni wysieje się jęczmień i owies ..• 

- Idziecie na zebranie? - zacze­
pił go jeden z robotników, kiedy 
wszedł między zabudowania. 

- Właśnie idę ..• - odparł Kozica. 
- R~awialłśmy o tYm w bryga 

dzle. - Robotnik si.edł obok. 
Mnie się wid;d, że ole będzie ani je 
dnego, który by nie l><'dJął zobowią­
zanJa. Przecież 1 Maja to nasze 
wspólne święto. Trzeba Je uczcić go 
dnie .•• 

Rzeczywiście. Cała załoga PGR 
Prusy pootano'"Viła przySltąpić do dłu 
gofalowego współzawodnictwa. M. 
in. pracownicy zobowiązali się do 
podniesienia o 20 procent wydajnoś 
cl z 1 ha, wyhodowania 50 sztuk trzo 
dy ponad plan, zwiększenia pawier~ 
chni sadów, pawięk~zenia 4-krotnle 
w stosunku do roku ubi~głego zbio­
ru miodu itd. Grupy traktorowe i po 
lowe po.stanowiły zwiększyć wydaj­
ność pracy, co pozwol: z.qkończyć si~ 
wy i sadzenie ziemniaków na dwa 
dnl przed terminem. 

• • • 
B iegll przez pole. Zziajani, bez 

tchu opadli na zrudziały mech. 
Z daleka rozległ się wa~kot motoru. 
Chłopcy drgnęli. Gdzieś wzbił się w 
górę wystraszony ptak. Zatacza;ąc 
kręgi wznosił się wyżej i wyżej po­
nad pola. 

Po polu jeździły traktory. Dosiewa 
no ostatnie kawałki. Je.>zcze kilka 
obrotów i... PGR w Rogowie może 
zameldować: zakończyliśmy sieW)' ... 

Na rozległym podwórzu go.spodar­
stwa stoją maszyny i narzędzia rol­
nicze wymagające remontu. Są tu 
nie tylko te. których używa się do 
prac wio.sennych, ale także i te, któ 
re będą potrzebne przy późniejszych 
robotach. 
Największą jednak dumą załogi ro 

goW6klego warsztłtu naprawczego 
jest ... ciągnik zmontowany ze stare­
go, przeznaczonego na złom trakto­
ra. 

- Napracowaliśmy się nad nim !O 
Udnie - opowiada mechanik Kop­
c.zyńs'ki -ale też chodzi jak zega­
rek. Be<b;ie on służył do„, - uśmle 

chnął się tajemniczo - .„do prze­
wozu ruchomego warsztatu napraw­
czego, Ma.my zamiar urządzić go na 
specjalnej dwukOłoweJ platformie. 1 
maja PGR otrzyma od nas ,,niespo­
dziankę" - ruchome pogot-owle te­
chniczne.„ 

• • • 
Włiaściwie reportaż można by już 

na tym zakonczyć. Ale ... wypa 
dek, jaki miał miejsce w Rogowie, 
jest z rzędu tyci), których nie moż­
na pominąć milcreniem. 

Działo się to 1 kwietnia br. Do wo 
zu napełnionego woxkami z ziarnem 
siewnym podeszli: dyrektor okręgu 
PGR, agronom zespołowy, dyrektor 
zespołu i kierownik gospodarstwa w 
Rogowie. 

- Czy zbOże zabaJco-wane? - spy 
tal w pewnej chwili dyrektor. 

- Oczywiście! - odPowiedz.iano. 
U nas zboże siewne zaprawia się 
środkami chemicznymi., aby ustrzec 
je przed szkodnikami ••• 

- Pokażcie!.„ 
Rozwiązano workJ .. I co się okaza­

ło? We wszystkich workach znajdo­
wało się ziarno ... nie zaprawiane. 

Dlaczego? 
- Kazałem agronomowi.„ - tłu­

maczył się dyrektor zespołu. 
- Wydałem p0łecenle klerowniko 

wł gospodarstwa - powiedział agro 
nom. 

- Mówiłem magazynierowi, że trze 
ba zaprawić... - wyjaśnił kierow­
nik. 

- Przecieł ja nie mogę się rozer­
wać.„ - tłumaczył magazynier. 
Kazałem robotnikom zabajcowaćM, 
Cóż„. polecano, mówiono, kazano ... 

ale zapomniano sprawdzić, czy te po 
lecenia z.ostały wykonane. 

• • • 
W PGR-ach wre praca. Warczą mo 

tory ciągników i tr.:.ktorów. Spod 
pługów wypływają skiby czarnej 
ziemi. Obecnie siewy wiosenne w 
wielu gospodarstwach dobiegają już 
końca. Na wiele dni przed terminem 
dzielne załogi PGR-ów wykonały 
swe zadani.a. Chleba będzie pod do­
statkiem. Wskazują na to postępy w 
pracach wiosennych Bo jak mó•111'i 
przysłowie - „jak po.siejesz, tak zbie 
rzesz"- - · JS) 

Po to, by porównać rzeczywistość z 
sytuacją sprzed 5 tygodnL Pisaliś­
my wtedy w „Expressie", że i kie­
rownictwo. t związki zaniedbały 
sprawę rozwoju współzawodnictwa, 
że przez styczeń i luty o współza­
wodnictwie, jako o motorze stałego 
podnoszenia wydajności załogi mó­
wiły . . . mniej lub więcej zakurzone 
okólniki i pisma CRZZ. Zaniedba­
nia tym większe, że tkacze mają po­
ważne trudności z wykonaniem pla­
nu. Przy tym wszystkim - ludziom 
nie umożliwiono praktycznie podję­
cia zobowiązań, plany bowiem nie 
były jesZcze doprowadzone do miejsca 
pracy tkaczy i prządek, na maszy­
nach nie było kart „Mój plan". 

Dziś sytuacja jest Już daleko 
lepsza. Karty „Mój pia.n" dotarły 
do stanowisk roboczych, z wyjąt­
kiem oddziałów pn;ygotowawczych 
przędzalni I skręcalni, gdzie moż­
ność cod'lliennego kontrolowania 
swych wyników będą miell robot­
nicy dopiero w najbliższym czasie. 
W ciągu ubiegłych pięciu tygodni 
załoga przędzalni zdobyła się na 
wielki wyslłek, który doprowadził 
- o czym nie wiedziała rada za­
kładow~ - do przedterminowego 
wykonania planu za I kwartał. 
W tym samym też czasie do no­

wych osiągnięć produkcyjnych po­
budziło tkaczy i prządki ZPB im. 
Okrzei gorące pragnienie wYrażenia 
w czynie hołdu pamięci wielkiego 
Wocł:z:a i Nauczyciela, Józefa Stalina. 
Prządka Byczkowska zobowiąz;:inie 
swe wykonała w marcu w przeszło 
200 proc„ tak samo z powodzeniem 
wykonuje swe Postanowienia Anna 
Kołodzlejska, majster Koszarek zaś, 
który w lutym n!ł skutek poważnych 
trudności, spowodowanych przebudo 
wą krosien. wykonał plan zaledwie 
w 66 proc. - dochodz.i w tej chwili, 
po upartej i zaciętej walce, do peł­
nych 100 proc. 

• • • 

NIE koniec na tym. Po zebraniu 
w dniu 24 ub. m„ na którym 
omówiono potrzebę przystą-

pienia do współzawodnktwa długo­
falowego, które oddziałom i załodze 
zapewniłoby stałe wykonywanie za­
dań miesiecznych i dziennych, ~u-

W radzie zakładowej usłyszeliśmy, 
że można było. Ale jakoś nikt o tym 
nie pomyślał! 

• • • 

ZROBIONO już wiele, ale wie 
le jeszcze jest do zrobienia. 
Właśnie przy pomocy współ-

zawodnictwa. Na tkalni, ktora ma 
pewne zaległości produkcyjne ze 
stycznia i lutego, znaczna część tka­
czy nie wykonuje swych baz akordo­
wych. To nie wygrany jeszcze odci­
nek walki o wydajno3ć. Powinna ją 
podjąć rada zakładowa I mężowie 
zaufania wespół z kierownictwem i 
grupowymi partyjnymi. 

Idea walki o coraz lepsze wynn i 
musi ogarnąć wszystkich. Bo chodzi 
o to, by nie powtórzyły się takie wy 
padki jak z tkaczką Zielińską, nie 
wykonującą normy, do której je­
dnak, z winy ogniw związkowych i 
kierownictwa, współzawodnictwo je­
szcze nie dotarło! Daremnie też szu­
kaliśmy jej nazwiska wśród tkaczy, 
którzy ostatnio podjęli pogłębione, 
długofalowe zobowiązania. 

Jak najszybciej też trzeba zaznajo 
mić niektórych grupowych w ZPB 
im. Okrzei z mądrą, rzetelną pracą 
takich mężów zaufania, jak Broni­
sława Dyniak, z grupy 6, albo Otylia 
Faflik z grupy 1. Warto przyjrzeć 
się im i zobaczyć, jak rozmawiają z 
ludźmi, jak mobilizują zespoły. Do­
wody? W grupach Dyniakowej 1 
Faflikowej wszyscy należą do zwiaz­
ku zawodowego, wszyscy płacą re­
gularnie składki, całe też grupy 
podjęły cenne zobowiązania. 

Feliks Bąbol 

Póty dzban ... 
Ostatnio wydany dekret przewiduje 

kary nawet za najdrobniejsze kradzie· 
że fabryczne. 

Codziennie brał kilo przędzy 
1
- nie więcej, 
Ai „zebrał" ..• 
sześć miesiecvJ f1'Ell' 
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ludu" teatrach 

Reportaż podniebny dobry oddźwięk wśród publicz 

ności. I dlatego niejednego z na­
szych. teatromanów zainteresują opi;­
nie o nich wyrażone prżez recenzen-

„Łodzi przybylo cenne, interesują-· 
ce przedstawienie. Wydaje się, że 
sztuka Aloszyna zasluguje na to, aby 
przekroczyć rogatki stolicy naszego 
przemyslu tekstylnego i ukazać się 
na licznych scenach naszego kraju. 
W walce o realizację wielkich zadań 
planu sześćioletniego może ona ode­
grać poważną rolę wychowawczo;'. 

C
hłopcu zaśmiały się rac;lośnie 

oczy, gdy pilot „kukuruźnika" 
zaproponował· mu „spacer·' 

podniebny na czekającym dwupła­
towcu. 

Za chwilę Stasiek Heliński spo­
glądał z WY'SOkóści kilkuset metrów 

/ w dół. Tam, gdzieś, pcd chmurami, 
kryło się jego rodzinne miasto - Tu 
rek, tam była zier.i.ia uprawiana 
przez ojca, z której zadzierając gło­
wę oglądał samoloty ; gdzie zrodziły 
się pierwsze chłopięce marzenia o la 
tani u. Gdzieś jeszcze dalej· le.ży szk<: 
ła szybowcowa, w której wzbił się 
w powietrze na swój pierwszy w ży 
ciu samodzielny lot. Ileż to już razy 
od tego czasu latał na szybowcu. Te­
raz nie może doczekać się cl;lwili, gdy 
siądzie sam za sterami „motorow­
ca". 

Przed wyjazdem 
do Chin 

W najbliższych dniach wyjedzie na qos· 
cinne występy t!lo Chińskiej Republiki 
Ludowej P;;ństwowy Zespół Poesni I Tań-

ca „Maiowsze". · 
Na zdfęclu: para taneczna zespo!u: Li· 

dia Korsakówna ; Jan Grąbl<owsl<i. 
CAF - t'nt R,::rranrnvo:::l<L 

Wystawa prac 
Z. Poduszki 
w Piotrkowie 

Po wielkim sukcesie artystycznym w 
ł.odzl wystawę obrazów Zenobiusza Po· 
duszki przeniesiono obecnie do Piotrko· 
wa. l\<lleści się ona tam przy ul. Stalina 
nr 67. • 

Jubileuszowa wystawa prac Z. Podusz­
ki w Piotrkowie trwać będzie 6 tygodni, 
po czym przeniesiona zostanie do War­
szawy • 

- Nie, nie lekcewatymy nlebezple 
cze1istwa - odpowiedzieli - ale Je · 
dyny wypadek miał miejsce wtedy, 
qdy jakaś kobieta tak się zapatrzyła 
na szybowiec, że wpadła do rowu I 
skręciła noqę ..• 

tów warszawskich. 

Za kilka dni 2Jda os.fu.tnie· egzami­
ny i poleci już nie na fCZybowcu, 
lecz h.s „kukuruźniku"- - zegary bę 
dą pracowały tylko dla niego, jemu 
będą wskazywały szybkość pochyle 
nie maszyny, jego będzie silnik wc1ą 
gał w górę ... 

Szybownictwo - te nie tylko cie tywnie wystawioną w Teatrze im. 
kawy rodzaj sportu. To także szko-
ła dla przyszłych pilotów silnika- Stefana Jaracza sztukę S. Aloszyna 

Prasa lódzka oce1lila bardzo pozy-

Takich jak Heliński jest wir.lu w 
AeroklulJie Łótjzkini. Są mi ~dzy ni· 
mi tacy, którzy niedawno dopiero do 
wiedzieli się, jaki wp·!yw mają „cumu 
Jusy" na „noszenie•' szybovfca 1 jaK 
prowadzić maszynę by uniknąć •. zwi­
su". Są jedna!< i tacy, któ•-zy spędzi 
li już wiele dziesiątków qodzin w po 
wi~trzu, poznaJą,c rozkosze niepo· 
dz1ęlneqo panowania nad maszyną, 
unoszącą. się set!<• metrów nad zie ~ 
mią. I jedni i drudzy praqną teqo sa 
meqo - jak najczęściej i jak najd!u 
żej latać ... 

wych, strzegących naszych granic, to „Dyrektor", podkreślając jej wato­
s-lużba dla ludowej ojczyzny. Sewe- ry ideologiczne i doskonałą insceni­
ryn Przybylski jest na przykład pi- zację. Szeroko 0 przed.stawieniu tym 
lotem samolotu sanitarnea.o, niosące 
go pomoc ludziom z naj'bardziej od- rozpisuje się też w „Trybunie Lu-
dalonych miejscowości. du" z dnia 31 marca R. Szydłowski, 

Szybownictwo - to sport młodych, który pochlebną swoją recenzję za­
wyrabiających siłę woli, szybkość de myka stwierdzeniem: 
cyzji, spostrzegawczość. Lśniące w 
słońcu kremowe szybowce - to sym 

J ednym z nich jest Seweryn 
Przybylski. ,.Pierwsze kroki" 

bol młodości i radości życia... _ 
Wiele chłopców i dziewcząt z 1 w t k 

w szybownictwie stawiał on w Łodzi 
w ro~u 1947. Pracow;.;ł wówczas ja­
ko mechanik w warsztatach. Obec­
nie Przybylski lat:;i na szybowcach i 
samolotach, jest instruktorem Aero­
klubu i przekazuje swą wiedzę in­
nym. 

Łodzi i pobliskich miejscowości y m ro U 
zgl:asza się do Aeroklubu Łódzkie 

go p:a.~ąc sz~mllć się na pilotó~. przv6ędz1'e nam 
Pam1ętaJą om uroczystą chwil~ 

na Zlocie Warszawskim, kiedy 150 I e 
Związek Młodzieży Polskiej prze {}fi 
jął szefostwo nad lotnictwem. Głe · 
boko w ich sercach utkwiło wtedy 
piękne hasło „Młodzi na samolo­
ty". Zgłas7,ają się więc gromadni€, 
wcielając w czyn to wezwanie. 

Vn.ąśnie „Mucha", w której siedzi 
Przybylski. opatulony w ciepły kom 
binezon, ciągnięta przez samolot wzbi 
ła się w powietrze. Je6t już wysoko 
ńad ziemią. kryje si.; za chmurami: 
jedynie w chwilach, gdy na lotnisku 
panuje , cisza, sł.vchać gwizd płatów 
tnących powietrze: .. 

Mija jedna godzma, cruga ... szybo 
wiec nie ląduje ..• 

W godzina~h wolnych od pracy 
zdobywają wiedzę lotniczą.. by umieć 
panować bezbłędnie na-d powierzoną 
im maszyną, by osiągać nowe rekor­
dv, by wsłaV1iać imię polskiego lot­
nictwa, nad któl:"ym l,liecżę objęli wła 
śnie oni, chłopcy i dziewczęta, 
ZMP-owcy miast .i wsi. 

W. UCHMAN 

W niedzielę 

Stale rosnąca sieć kil' miejskich w na 
szym kraju liczy obecnie 753 placówki 
o łącznej iloś.ct 257.918 miejsc. W roku 

· ub•eqtym liczba kin miejskich wzrosła 

o 16 nowych placówek. 
Obok s1ec1 m1ejs_kiej rozszerzono w 

cląqu ub1eqleqo roku sieć kin wielskich 
o dalszych 11 S kin. w obecnej chw•h 
sieć k!n wleJski<:h lic>:y 1.090 kin. 

W roku 1953 nastąpi dalsze rozszerze 
. nie sieci kin. Przewidziane jest oddanie 
' do utytl<u w br. dalszy'ch 150 kin wiej 
si< ich. 

Wsiada.my w dwuosobowy „Żu­
raw" i Wzbijamy się w powie­
trze. Strzałka ":tYbkościomierza 
skacze z 80 na 100 kilometrów -
wysokość - pona-d 2000 metrów. 
Z takiej wysokości wszystko wy­
daje się niezwykle maleńkie. Lu­
dzi na lotnisku nie widać niemal 
wca.le. 

Pod skrzydłami przesuwają się 
zakwitną w Łodzi 11Małwy

11 

domki maleńkie jak pudełka., ja- Może niejednego 
kieś kałuże, które.. J"ak się domy- wprowadzić w bląd sama nazwa Oz1ew-
śla.m, są stawami. Z tej wysokoś- częceqo Zespo!u Tan 
ci rozsłonecznione pola wydają siti ca - „Malwy". Mal 
~ · k · · wy są, jak wiado· 
Jeszcze p1ę meJsze. rzeki i stawy mo, najbardziej ty-
są bardziej błękitne. Swist ski:zy- powymi ; charakte­
deł tnących powietrze wydaje się rystycznymi 1<wia 
najpiękniejszą muzyk", taml polskief wsi, „ stad nasuwają się 

- Lot upaja człowieka jak najlep asocjacje. że „Mal­
sze wino - powiedział ktoś na lotni wy" są zespołem iu . 

sku. Wiedzą o tym wszyscy piloci i 005';,~:::'~tujemy wl!!c 
nikt nie miał pretensji do Przybyl- na wstępie to nie· 
skiego, że dopiero w:ecz.orem „zau- porozumienie. Naz 
ważył" chyba już dziesiątą z kolei wa 'teqo zorqani7.0· 

waneqo przez 0 Ar· 
rakietę wzywającą ęo do powrotu... tos" zespołu tanecz 

N a lotnisku Łódzkiego Aeroklu- rieqo wskazuje na 
bu panuje niepodzielnie młodość cele, którym zespoi 

ten ma służyć: p,,._ 
Młodzi są instruktor·zy, młoda jest pularyzowanie au-
obsługa techniczna i młodzi są kan- tentycznych, podawanych w,,_ układzie stv 
dydaci na pilotów. Na ziemi W'SZys- tizowanym tańców Judowycn .:... zapoz-

nawanie miast z polskim folklorem ia 
cy są roześmiani, ale w powietrzu sta necznym. 
ią się oni nad wiek poważni. Ze sku- Do bardzie} charakterystycznych tań 
pieniem operują stErami. z uwagą ców boq!"teqo _Programu .~Malw" należy 

t h któ .1- między 1nnym1 „Spotkanie w Warsza 
P'.1 ;zą ~ ~ ~ury - ra naJ e- wie", osnute na autentycznv.ch moty-
pleJ „pomes1e ?.„ Iwach z ziemi rzeszowskiej i lubelsktel 

_Gdy zapytaliśmy, czy zdarzył się które równocześnie wprowadza nas w 
ostatnio Jakiś wypadek, chłopcy od- atmosferę wielkieqo bud.ownictw" socla 
powiedzieli śm1echem. listyczneqo, „Spartakiada", qdzle u-

wzqlędnlono wszystkie elementy :.-port•J, 
dalej, reqionalne tańce krakowskie, qó­
ralskle I białoruskie. 

Kierownikiem zespołu jest Stanisława 
itanisławsl<a, znakomita artystka, któ­
re) solowe tańce są popisem wyborreJ 
techniki baletowej, pokazanej w bardzo 
'>łyskotllwej formie, 

„Malwy" wystąpią w Łodzi 12 bm. 
o qodz. 11 w Teatrze Nowym, a 13 I 14 
o qodz. t 9, w Młodzietowym Domu Kul 
tury. A. 

Niemnie.i pochŁ.ebnie ocenia J. A. 
Szczepański w „Trybunie Ludu" z 

dnia 28 marca wystawioną w 
Teatrze 1Now~m w Łodzi :iztukę W. 

Boguslawskiego „Henryk VI na ło­

wach". 

Recenzent stwierdza, że „Teatr 
Nowy naLeży bezspornie do na;cie­
kawszych i najważniejszych placó­
wek teatralnych w Potsce". że legi­
tymować" on się może szeregiem tak 
doskonałych i wartościowych przed­
stawień, jak „Brygada szHfierza Kar 
hana" Vaszka Kani, inscenizacją 
„Makara Dubrowy" Kqrniejczuka, 
„Bohaterów dnia powszedniego" 
Mandi i „Poematu pedagogicznego" 
Makarenki. Jednakże na przykła­
dzie „Horsztyńskiegó''. J,. Slowackie­
go i „Burzy" Ostrowskiego pokazalo 
się, że Teatr Nowy zaniedbal pracę 
nad klasyką i nie jest zdolny do od­
powiednio dobrego wystawienia wiei 
kiego dramatu romantycznego ..• 

„ W tych warunkac;.h - przedsta­

wienie „Henryk VI" nabrało mimo 

woli znamion próby odpowiedzi na 

pytanie, czy kryzys Teatru Nowego 

jest czymś nie do naprawienia, czy 

też zjawiskiem przejściowym, prze­

mijającym" - pisze J. A. Szczepań­
ski, który bardzo dodatnio oceniw- • 

szy inscenizację „Henryka VI" oraz 

grę poszczególnych aktorów, recenzję 

swoją zamyka następującym wnio­

skiem: 

„Przedstawienie „Henryka VI nii 

I 
lawach" zakończylo się dużym suk­

cesem inscenizacji i zespolu Teatru 

Nowego... Co się zaś tyczy Teatru 
Nowego, miejmy nadzieję, iż jego 
najnowszy sukces oznacza wydobyci.e 
się - oby trwale - z depresji, 

wejście - być moźe - w nowy 
etap dzialalności. Jeżeli gorzkich 

nauk ubiegłego okresu Teatr Nowy 

nie zmarnuje, możemy liczyć, te da 
nam znowu serię widowisk, które 

w kronikach polskiego teatru znaj­

dą zaszczytne miejsce". 

Notujemy skrzętńie te op!nie 
„Trybuny Ludu" o ostatn.i~h przed­

stawieniach w łódzkich teatrach. Są 

one dowodem, że poziom naszych 

scen - mimo chwilowych zalamań 

- podnosi . się coraz bardziej: a ro­
botnicza Łódź zasługuje na napraw­

dę dobre i wartościowe teatry. 
A. 

................................ _. .................................... „ ...................................................................... _ .............................................................................. ... 
43) 

r .._ Nic nie zamierzam - powiedział po Michał .wstał od 9tolika · i na chwieją­
woli Leon. Nie patrzył Markowskiemu w cych się nogach podszedł do sąsiada. Wy 
oczy. glądał, jak człowiek zbudzony ze snu. 

- Leon ..• - prosił go Michał. ~ Obywatelu! - wybełkotał zaczep· 
- Dajcie mi spok6j, do cholery! nie. - Wy z UB? -

wrzasnął Leon. _ Uchlał się - mruknął Leon. 
Markowski obraził się, Było coraz ci-

szej. Ludzie wychodzili: Kt6ryś kelner - Michał! Nie zaczepiaJ ludzi! 
przygasił ostrożnie dwie boczne lampy. wrzasnął zachrypły, kobiecy głos spoza 
Michał trącił w łokieć kolegę. mgły tytoniowego dymu. Podłoga knajpy 

_ Widzisz tego przy stoliku _ powie- unos.iła się faliście w g6rę i w d6ł. 
dział, wskazując kątem oka sąsiada w - A obywatel czego chce? - zapytał 
battle-dres~ie. - To tajniak. Siedzi tu od zaczepiony. 
początku, .odkąd przyszedłem. Przysłali - Wy z UB? - powt6rzył groźnie 

~ark owski. go za nami. 
Leon zmrużył oczy. - Panie, niech pan da spok6j! - p<>-

. - Skąd wiesz? - spytał. wiedział człowiek w battle-dressie. - Ja 
- Mam nos - odparł Michał. l do- pracuic; na poczcie. 

'dał ze wzrastającą wściekłością: - On: - Na poczcie? Na jakiej poczcie? 
myślą, że mnie przestra.~zą? Ja się nie bo- nacierał Michał. 
ję. Ja nic nie zrobiłem. Mnie grozić 'chcą... - Wiesz pan, na jakiej - u§miechnąl 
mnie!... się _leniwie człowiek przy sąsiednim stoli-

- Widzisz - westchnął Leon ku. - Listy polecone... stukam stempel-
chcesz iść soowiadać si~ a. ,oni i tak cię kiem. - Michałowi wydawało się, że 
.-inu ją •. / • człow.iek _ten _ uśmi~ha się drwiąco." robią,' 

ruch ręką, kt6ry miał naśladować przybi­
janie pieczęci. 

- Panie, zaopiekuj się pan kolegą -
m6wił zaczepiony do Leona. 

Obok Michała wyrośli kelner goSip<>-
darz. _ 

- Misza, idziemy! zawołał Leon, 
biorąc go pod ramię. - Co z nimi za-
czynać! I 

- Z drogi!„. - zawołał gromko na 
kelner.a i gapi6w. - MaszerujetnY, Misz­
ka! 

Ruszyli chwiejnym · krokkm w takt 
francuskiej piosenki, wyśpiewywanej ba­
rytonem przez Leona. Towa;rzyszyły im 
chichoty. 

III 

Staśka Markowska przyzwyczajona by­
ła do p6źnych powrot6w męża, ale za każ 
dym razem jednakowo ją to irytowało. Z 
jednej strony zadowolona była, Że ma du 
żo wolnego czasu, z drugiej - jak kolą­
ca drzazga w sercu drażniło ją to, że ni­
gdy nie wie, co Michał robi poza domem. 
5taśka była zadowolona, Że nie potrzebu­
je pracować, a tym samym może za.iąć 
się domem, kt6ry przecież pochłania tYle 
trudu, zwłaszczą gdy kto~ chce utrzymy­
wać go w ludzkim stanie. Żadna z sąsiadek 
na Pohulance nie potrafiła urządzić mie­
'zkania tak schludnie i po miejsku. Staś­
ka pochlebiała sobie, że na to trzeba po­
siadać wrodzonv sn1ak. -. Co ja zrobię, -

Że nie potrafię żyć tak, jak te wszystkie 
baby - powtarzała przy każdej okazji 
niby w formie usprawiedliwienia, ale 
przebijało z rych sł6w zadow~lenie z sie-. 
bie i głębokie przekonanie o swej wyjąt­
kowości. Sąsia'dki, żony robotnik6w, czę­
sto same pracujące na stoczni, wyrosły 

przeważnie na wsi. Przyzwyczajone były 
do wiejskich brud6w i smrodu - jak to 
określała Stacha. Ot, baby do rodzenia 
bachor6w, przY\Vykłe mieszkać w j,·dnej 
izbie z prosiętami. Stachna 'nie pracowała 
od sześciu la-t i nie dostrzegała, jak bar­
dzo praca zarobkowa zmienia svmadę 
tych kobiet. Kilkakrotnie odgrażała się, że 
sama iposzłaby pracować, ale m6wila to 
zawsze w momentach zatarg6w z Micha­
łem i w jej własnym przekonaniu brzmia­
ło to jak ostateczność, coś jak: „P6jdę so 
bie z domu", w co trudno normalnie u­
wierzyć. M6wiła to, aby przekonać męża, 
ze jest r6wnie pełnowartościowym czło­
wiekiem, żeby musiał się z nią liczyć. -Pod 
nosiła się wtedy w swoich własnych ~ 
czach. Nie było to gestem, gdyż rzeczy• 
w iście wierzyła w swoje możliwości. u.. 
ważała to jednak o tyle za ofiarę, że czu• 
la się fizycznie nienajlepiej, należało jej. 
się pewne pobłażanie: „Nie jestem babą 
ze wsi, przeznaczoną do roboty''. Przeko­
na:na była, Że Michał to dobrze Mzumie. 
Obok tezo czuła s1e troche ,niedocenioną. , 

ro. c. n.l 
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Poma~ają 
zwalczać 

Trz~;t>a mu io um~żli;:vić: a • • [NA~ 

klient ow1n1en ·w edz1ec :zydałab~ si~ plotkę 
I 

i manka 
Od pewnego czasu odbywają się w Łodd 

~ebrania czlonl•ów PSS, na których wy­
bierane są nowe komitety czlonkowskJe. 

kto wyprodukował nabywany przez __ niego towar kontrola 
Dlaczego pewne spółdzielnie wstydzą się własnych wyrobówł 

Jal< wykazują .sprawozdania dotych· 
czasowych komitetów oraz dyskusje, ak· 
tywi!ci PSS przyrzynill się w dużej mie 
rze do likwidowania wszelkiego rodzaJu 
plotek stwa.1'7a,iących nadmierny p•)pyt 
na niektóre towary, wiele zdziala!I rów­
nież prowadząc intensywną walkę z 
mankami. 

Przewodniczacy komitetu członkow­
skiego przy sklepie nr 973 (ul. Wróblew­
skiego 241 - ob. Lesia.I<, powiedział: 

„Jakość, a często I estetyka pro- przy każdej sprzedawanej .sztuce kon 
dokowanych pl'zez spółdzielczość fekcji brak wyszczególnionej ceny 
artykułów w licznych preypad- czy znaku brakarsikiego okreś1ająco0 
kach jest nieodp«>wiednia. Spół go gatunek danego towaru - to o po 
€lzielnie, dysponując odpi>wit-d- myłki nie trudno. Tym bardziej, że 
nim surowcem, produkują w du- na przykład na pierwszy rzut oka 
żej części artykuły II i III gatun niezmiernie trudno odróżnić gatuneK 

Ale zdarza się również, że ja.ktlść 
artykułu zaopatrzonego we wszelkie 
potrzebne znaki jest zła. Wówczas na 
bywca - reklamuje. Tak było m. in. 
z kilkoma płaszc-z..ami ' podgumowany 
mi, produkcji spółdzielni „Zryw Lip 
cowy" w Zduńskiej Woli. 

- za pracę w ubiegłym roku zosta­
liśmy nagrodzeni dyplomem. Wyróźnle 
nie to zobowiązuje nas do Jeszcze o­
fiarniejszej pracy nad podniesieniem 
kultury handlu uspołecznionego. Obte· 
cujemy to, a jednocześnie WZ)."W31llY 

wszystkie komitety członkowskie PSS 
Łódż·Po!ndnie do współzawodnictwa. 
Do komitetów członkowskich wybiera· 

ku'" I od II. Niestety, w ciągu dwóch mlesię 

cy spółdzielnia nie zd-obyła się na­
wet na odpowiedź należną rekla­

mującym. Podobnie zachowała się 

spółdzielnia szewców w Radomsku. 

n! są obywatele rieszący się og61n~·m 
poważ~'nfom i zaufaniem wszystkJch 
członków. 

lody 
O „Pingwin" 
O mleczne 
O owocowe 

- w barach lZM 

O to fragment motywowania u­
chwały Rady Narodowej m. 

Łodzi, podjętej na ostatniej sesji. 
Uchwały, będącej wynikiem dogłęb­
nej analizy pracy spółdzielczości. 
Wiedzą o tym równie dobrze za­

równo klienci jak i nasze zakłady 
wytwórcze. No, bo czymże wytłuma­
czyć dziwny fa.kt anonimowośc'l pro 
dukcji? Klient kupuje na przykład 
koozulę, w domu stwierdza, że cho­
ciaż wisi ona na nim jak worek -
kołnierzyk pasowałby akura·t na 12-
letniego chłopca. Trzeba reklamować. 

- Dlaczeqo ona 
taka smutna? 

- Bo jest nie· 
wladomeqo pocho 
dzenła ..• 

Dotychczas w Lodzi nie produko­
wano w wi~kszej ilości lodów „Ping 
win". Obecnie jednak Łódzkie Za­
kłady Mleczarskie otrzymują urzą­
dzenia potrzebne do uruchomienia Ale cóż? Okazuje Slię, że przy kosmli 
produkcji tego artykułu. nie ma żadnej etykiety, z której moż 

.Już w końcu bieżącego tygodnia na by się dowiedzieć. kto ją produko 
ŁZM przystąpią do produkcji .....ał. Widoc-z.nle spółdzielnia wstydzi 
„Pingwinów", dzięki czemu bę- się &?.>Ojej pracy .•• 
dziemy je' mogli otrzymać w ba- I nie są to pojedyncte wypadki. 
raeh mlecznych. Produkcja dzjen Niejeden raz spółdzielnia im. Dą­
na wyniesie około 5 tysięcy sztuk. browskiego przesyłała Spólnocie Pr.a-

. Od kilku już dni produkuje się w cy ca?e partie spodni nie znakowa­
Łodzi lody mleczne i owocowe. Mi-1 nych, a spółdzielnia im. Nowotki -
mo Jż mamy dopiero kwiecień, cie- ubrania męskie bez zna.Jtów fabrycz­
szą się one dość dużym powodze- I nych. 
niem. A przecież to nie tylko utrudnia 

W roku bież;i<.'Ym n0V1ością w ba- robotę pracownikom magazynów I 
rach mlecznych będą lody sprzeda- sklepów, lecz również stwara możll 
wane nie w waflach, a w parafino- woścł świadomego lub nieśwłaclome­
wanych kubeczkach. (u) go oszukiwania klif'ntów. Bo jeżeli 

Załogi. budowlane oddają nam 

coraz. więcej mieszkań! 
300 w lodzi 
260 w Zgierzu 
P:otrkowfe i Tomaszowie 

Niemal ka:Ldego miesiąca w osie­
dlu robotniczym na Starym Mieście 
oddaje się robotnikom nowe miesz­
kania do użytku. 10 kwietnia prze­
kazano .znowu 300 izb w nowo­
wybudowanych blokach. 

Miejcie go 
na oku! 
Tacy 
jak on 

I 

mszczą 

Miła 
wiadomość 
dla kobiet 

- Ach, jakie śliczne perełki! 
I takie twarzowe. To na pewno 
prawdziwe? 

- Ależ skąd! To czeska biżute-
ria ..• 

Czeska biżuteria ma już u nas 
wyrobioną markę. Toteż łodzianki 
uraduje wiadomość, że już niedłu­
go, jeszcze w tym kwartale, do mia 
sta naszego naiiejdzie większy tran­
sport korali, broszek, pel'ełek. bran 
soletek, klipsów i inn'ycb wyrobów 
galanteryjnych. które znajdą się w 
sprzedaży w uspołecznionych pla-
cówkach handlowych. (o) 

u~aga 

Uczestnicy I„ 
konkursu 

„Expressu'' 
i OZK! 

T 

"Niedobrana para" 

Klient nabył luksusowe buty 

„oficel'ki", posiadające tę „tylko" 

wadę, że jeMn but był większy od 

drugiego o cały centymetr. Rów­

nież spółdzielnia im. Buczka w Pa 

bianicacb nie reago:wała przez dwa 
miesiące na reklamac,ie · dotycząee 
wad w produkcji zamszowych pan 

tofli. 
Tego rodzaju fakty nie powinny 

mieć miejsca. Klient nie m<>że pono­

sić szkody z winy brakorobów sie­
dzących jeszcze w niektórych spół­

dzielnia.eh, z winy brakarzy zbyt lek 
komyślnie puszczających do sklepów 

towar złej jakości. 
Rosną nasze potrzeby, rosną na­

sze wymagania. Dla.tego też wal­

czyć o jakość towarów powinniś­

my wszYSCY - robotnik przy war 
sztacie, brakarz, pracownicy pla­

cówek handlowYch i wreszcie 

odbiorcy. (i) 

.-
• „Cesarski pleka>"Z" - „Uśmiechnięty raj" - „Jutro będzie się wszędzie 

tajczyć" - oto tytuły trzech nowych filmow, j~kie ujrzymy na ekranach 
kin łodzkich w czasie rozpoczynająceqo się dziś festiwalu filmów czecho­
słowackich. 

W ciąqu najbli:l!szeąo tyąodnla w trzech numerach nasze] ąazety za­
mieścimy po trzy zd]ęcia z każdeqo z wymienionych filmów. Zadaniem 
Czytelników biorących udział w konkursie filmowym „Expressu" I Okrę· 
qoweqo Zarządu Kin będzie właściwe uszereqowanie zdjęć w kolejności, 
w jakiej następują one w filmach. , 

A więc jedynym warunkiem uczestnictwa w konkursie jest obejrzenie 
wszystkich trzech filmów. Wycięte i ponum<>row<1ne właściwie zdjęcia wraz 
z kuponem, na którym należy wpisać nazwisko i adres. trzeba będzie 
przes!ać do redakcji. 

Pierwszą serię zdjęć zamieścimy już w numerze jutrzejszym. 
Wśród uczestn:ków konkursu, którzy nadeślą bezbłędne rozwiązania 

zostaną rozlosowane następujące naąrody: · 
a 1 półroczny abonament do kin zeroekranowych 
• 1 kwartalny abonament 
M 10 abonamentów miesięcznych 
oraz album z fotosami aktorów filmowych, portrety aktorów z włas­

noręcznymi dedykacjami, wiele książek i„. zbiorowa wycieczka do atelier 
flimoweqo VJ Łodzi w czasie kręcenia filmu. 

-Mieszkamy w Rudzie i w pobliżu 

nas znajduje się· tytko jeden skLep 
MHM nr 183' (przy ut. Rudzkiej). 

Ja pracuję w zakladach im. Armti 

Ludowej, a że nie miałam czasu iść 
po mięso, wyslalam do skLepu mojq 
14-Letnią córkę. Mięso, które przy­
niosła, nie nadawało się do spoty­
cia. Odeslalam to mięso, nie żąda· 
jqc zwrotu pieniędzy. Kierownik 
sklepu zapewnił wtedy córkę, że da 
jej Lepsze mięso. Ale to „lepsze" 
by~o podobne do poprzedniego. 

W imieniu moim jak i innych kan 
s,umentów proszę o spowodowanie 
kontroli, aby każdy mial pewność, że 
sklep sprzedawać będzie tylko dobre 
mięso. 

Helena Fiedorowicz, 
Ruda Pab., ul. Przestrzenna 3. 

Wyjaśnienie 
Czytelnik nasz, ob. Tadeusz Królikow 

ski (Przędzalniana 28), zatrudniony w 
Ł. Przeds. Skupu Surowców Włók. I 
Skórz. - prosi o podanie, że nie ma on 
nic wspólneqo z Tadeuszem Królikow· 
skim, zatrudnionym w $r'adm.-Łódzk. 
Zakł. Pończoszniczych, który - jak to 
podaliśmy - był za złodziejstwo kara­
ny, a obecnie odpowiadać będzie przed 
Komisją Specjalną za nowe przestęp· 
stwo. 

No cóź, różni bywa]ą Króllkowscy. 
choćby nawet nosili to samo Imię ..• 

Jak wolicie: 
• pociaRiem 
• rowerem 
• kajakiem 
• pieszo 

Przy Okręgowej Radzie Związ­
ków Zawodowych powstał ostatnio 
referat turystykL Jest to nowy dział 
w pracy związkowej. Zadaniem jego 
będzie organizowanie ruchu tury­
stycznego. 

Obecnie referat turystyki pro· 
wadzi kurs szkolenioWY dla 50 
aktywistów · z fabryk łódzkich. 
Po powrocie z kursu zajmą się 
oni urządzaniem wycieczek w 
bliższe i dalsze okolice Łodzi 
w dni wolne od pracy. Wyciecz 
ki będą połączone ze zwiedza.­
nielJl ciekawych zabytków kul­
tury oraz ze 11.dobywaniem norm 
turystyki pieszej, kolarskiej, mo 
torowej czy kajakowej. 

Referat turystyki współpracuje 
ściśle z PTTK i „Orbisem", które 
dostarczą przewodników i środków 
lokomocji dla poszczególnych wy-
cieczek fabrycznych. (z) 

Rozwija się także--coraz bardziej 
budownictwo mieszkaniowe w wo­
jewództwie łódzkim. W końcu mar­
ca wykończono w Zgierzu, Piotrko­
wie i Tomaszowie trzy nowe bloki, 
liczące ogółem 260 izb mieszkal­
nych. Przekroczono w ten spo&ób 
znaczn!e plan kwartalny, który prze 
widywał 150 izb. 

nasze 
parki 

Bardzo krótki mają żywot lampy 
oświetlające łódzkie parki Chuliga­
ni WJ)rawiają się bowiem w rzuca-

Na perony do pociągów 

niu w nie kamieniami rozbijając W nit!dzlelę, 12 bm. na Studium Nau-
kowym TWP w Łodzi zostana. wyqłoszo 

klosze i żarówki. ne następujące wykłady: o ciodz. 9 

- podróżnym na spotkanie! 
Pasażerowie posilą się nie opuszczając wagonów Na szczególne wyróżnienie zasłu­

guje załoga i kierownictwo budowy 
w Zgierzu, gdzie miało się WYbudo­
wać do końca marca jedną połowę 
bloku, a wykonano go w całości. 
Również i jakość wykonania nie po 

Obecnie Zakład Sie(:i Elektrycz- „Rozwój istot żywycn„ - prof. dr Be· 
nedykt Halicz. o qodz. 10.50 - „Mark· 

nych przystąpił do wymiany potłu- 1 1 1 · '-I h i alk h •-1 ~ p · h pod · • ni . s zm • en n1zm o " asac w ac " ~ asazer c ce rożowac wygodnie l chodzimy podróżnemu na spotka e 
czonych lamp na nowe w parkach: sowych" - prof. dr Henryk Katz. 
Staszica., Kolejowym, Poniatowskie· • • • i podróż tę trzeba mu ułatwić nie - na perony i do pociągu!". 
go i Sienkiewicza. w dniu 13 bm. o ąodz. 19.30 w s.alt tylko przez zwiększenie wygody w Jeśli Idzie o Łódź, w rachubę mo:te 

zostawia nic do życzenia. (u) 
Parki są naszą wspólną własno- Filharmonii odbędzie się recital chop1- czasie jazdy, ale i przez zapewnienie wchodzić właściwie tylko 1e11en dwo• 

nowski w wykonaniu znakomiteąo pia- · rzec - Kaliski, gdyż Fabryczny, jako 
śclą, toteż odwiedzająca je publicz- nisty Jana Ekiera. korzystania z bufetów kolejowych. docelowy, nie ma pociągów przejeżdta• 
ność powinna zwrócić uwagę na Przedsprzedaż biletów„ w „Orbisie" . . . oraz w kasie Fitharmon11. Przy zb1oro· Totez dyrekcJa KoleJowych Za- jących. Mimo to l tutaj organ11.uje 

„Zaczęło się 
nad niorzemu 

aspołeczne ;jednostki niszczą.ce nasze wych zamówieniach .biletów młodzież kładów Gastronomkznych podeJ'mu- się sprzedat różnych artylrulów żY· 
mienie. Chuliganów ta.kich należy szkolna oraz członkowie Zw. law. ko· 1 . . . wnośclowych w kioskach KZG na pe-

(14) .. ~o-d•d•a•w_a_ć_w_r_ę_c_e_m_ill_~_l_. ____ ~_, __ r•z•y•s•t•aj•ą_z_s_o_p_r_o_~_~_n_~_k_l_. _______ Je_o_b_e_~_IB_a_k_c_J_ę_po_d __ h_a_s_~_m __ ._w_~ ~~a~~~~P~~~ podróżującej autobusami. Jeden klosk 
Już Jest czynny, drugi zacznie praco-

Przy aparacie radiowym siedzi odwrócony ty· j 
łem męźczyzna. Nadaje: „„.kontakty z człowie· 
kiem przybyłym do Międzyzdrojów nawiązane. 
Będzie n~dał pracował na własnym terenie. Jakłe­
polecenł;fl" 

Aparat odpowiada: j 
„Wyk~ instrukcJ.o nt' U"9 /) 

Orkiestra qra tanQo. Tytułu nie poda/emy, tak 
że każdy z was może sobie zanucić melodię, kló· 
rą lubi najbardziej. 

- Chciałbym z panią, panno Janl<o, porozmił· 
wiać na ważne tematy. - Janek I J<inl<a siedZ'l 
przy Jednym ze stolików. - Jutro si. J.ut roula· 
nlemv- Moż•- j 

- Dlaczeąo pan przestał mówić? 
- Widzi pani, czasem.„ tak trudno sfonnulo· 

wać zdanie. Chciałbym tylko powiedzieć, że ... że.„ 
- %e co? 
- %e bardzo bvm c:hcłał panLa leszcze ~łedyś 

zobaczyć!-

wać w na.Jbllższych dniach. 

Na Dworcu Kaliskim, na n.ajlicz ... 
niej odwiedzanym peronie nr 3, sta­
nął już pierwszy kiosk KZG, drugi 
przybędzie w tym tygodniu. Równo 
cześnie uruchamia się trzy wózki, 
które będą dowozić do wagonów na­
poje chłodzące, lody, kanapki, sło• 
dycze, a latem owoce. Od 1 'maja 
zaś dyrekcja KZG obiecuje wprowa­
dzić obnośną sprzedaż lodów w opa­
kowaniach i kubkach oraz napojów 
i kanapek bezpośrednio w wago­
nach. 

Inicjatywa słuszna i z pewnością 
powitana będzie z zadowoleniem 
przez podróżnych. Uważamy, że 
efekt będzie jeszcze pełniejszy, gdy 
KZG rozszerzą proponowany asorty­
mefit również i o sprzedaż mleka 
s'odkieito. kefiru, mleka. zsiadłe~o 
itp. 

• 



' 

STR:. ~ .;~X PR.ESS ILUSTROW ANr. Nr'' 
Dzielni szermierze 
w pełni chwały 
powrócili do ~raju 

BędQ ~racowali lepiej Przysyłają najsilniejszą drużyn~ 

!u~~,~t!!~wt .. !!e~ę~a~.!~!"~a~ Doskonały Olsen 
W czwartek, 9 bm„ powróciła sa­

molotem z Paryża ekipa szermierzy 
polskich. 

Nasi reprezentanci brali udział w 
mistrzostwach świata juniorów. W 
szabli Zabłocki zdobył tytuł mistrza 
świata, Pawłowski zajął czwarte 
miejsce. Trzeci nasz reprezentant, 
Rydz, zajął we florecie 9 miejsce. 

WY~A~0~~j·ą:e Pi~!~i:~:~~J; ~~~cz:;~~ła,s~i k~::~y~:::~~~ zgłoszony do VI Wyścigu Pokoju 
roboczą trenerów, instruktorów i 
kierowników poszczególnych sekcji, 
wszedł na właściwą drogę do u­
sprawnienia swej pracy i wyelimi­
nowania szeregu niedociągnięć na­
tury organizacyjnej. 

o podjęciu zobo-.viązań, mających na O o Komitetu Organizacyjnego Drużyna Danii sklasyfikowała się 
celu podniesienie szkolenia sporto- VI Międzynarodowego Wyści- w roku 1950 na Il miejscu za CSR. 

wego i ideologicznego, uzyskiwania gu Pokoju „Trybuny Ludu'', „Neues w roku 1951 na VII, zaś w ro­

lepszych wyników i bicia rekordów Deutschland" i „Rudeho Prava" ku 1952 na IX miejscu. 

Występ naszych zawodników na 
planszy w Paryżu spotkał się z wiel 
kim uznaniem najlepszych fachow­
ców szermierki, którzy wysoko oce­
nili poziom sportowy i wzorową po­
stawę Polaków. 

Co słychać 
w łódzkiej lidze 
międzywojewódzkiej 

Rozegrane dotychczas mecze piłkar­
skie o mistrzostwo łódzkiej ligi mię· 
dzywojewódzkiej zostały zweryfikowa­
ne zgodnie z wynikami uzyskanymi na 
boisku. Utrzymano nawet wynik meczu 
Stal (Starachowice) - Gwardia (lódź) 
7:0, a to dlatego, że jest on korzyst 
n1ejszy dla zwycięzcy, niż walkower, 
na który zaslużyla Gwardia, wystawi;, 
jąc do zawodów pilkarzy nie uprawnio­
nych do startu. 

Komisja sportowa zmuszona był:i na 
łoż.yć szereg kar na zawodników za nie 
odpowiednie zachowanie się na boisku . 
T~k więc ukarano Boryckiego (Włók­
niarz Pabianice) clwumiesięczną dys· 
kwalifikacją z zawieszeniem na okres 
6 miesięcy.Dzięciołowski (Ogniwo Czę 
stochowa) pozwalał sobie na krytyko· 
wanie orzeczeń sędzi.ego, toteż spotka­
la :ro za to ostrn nagana. 

RADIO 
NIEDZIELA, 1Z KWIETNIA 

1~.15 Poranek symfoniczny, 13.15 Fe-

Dobrze się stało, że na tej nara­
cl.Zlie roboczej zainicjowano ściślej­

szą współpracę poszczególnych sek-
cji i rzucono projekt powiązania ich 
nićmi współzawodnictwa, bo z toku 
dyskusji wynikało jasno, iż sekcje 
pracowały luźno w oderwaniu od 
siebie. 

Cierpiał na tym poziom szkole-

nia sportowego i ideologicznego, roz 
lużniała się dyscyplina sportowa za­
wodników, nie troszczono się zbyt­
nio o młody narybek. Dodajmy do 
tego brak należytej kontroli nad 
pracą trenerów ze strony rady ko­
lą, niedostateczne powiązanie rad 

sekcji z trenerami, weszcie nie za­
wsze szczęśliwy dobór ludzi do pra­
cy w sekcjach - fakt, którego nie 
da się ukryć, a który powoduje nie­

potrzebne zgrzyty między kierow­
nictwem sekcji i zawodnikami, co 
obniża poziom osiąganych wyników 
sportowych - a będziemy mieli peł 
ny obraz stosunków, jakie zapano­

wały we Włókniarzu łódzkim. 

Narada robocza naświetliła to 
wszystko w sposób dostateczny. 
Wszyscy jej uczestnicy byli zgodni 
co do tego, że należy zmienić do-

Rekordowa obsada 

w tym v.rypadku wielką rolę r:ie- wpłynęło Juz imienne zgłoszenie 

wątpliwie odegra rzucone wezwanie drużyny Danii. W skład jej wcho­
do współzawodnictwa między sek- dzą następujący kolarze: PEPER­
cjami, projektowane wspólne nara:- SEN, ANDERSEN, JORGENSEN, 

dy trenerów, na których będą oni OSTERGAARD, OLSEN i THYGE­
dzielili się swym doświadczeniem, SEN. 
wreszcie przestrzeganie zasady, że 
każdy sportowiec Włókniarza musi 
być pierwszy w pracy i pierwszy w 

nauce. 

Włókniarz zdecydowany jest wejść 
na tory pracy planowej, opartej o 
uchwały łódzkiej narady sportowej 
i o jednolity kalendarzyk imprez. 
Podobne narady robocze trenerów, 
instruktorów i kierowników sekcji 
będą się odbywały co pewien czas. 

Kio( Gdzie?. 
K1-edyt~ -.. . 

' 
W sobotę I niedzielę, dn. 11 i U kwiet­

nia br„ odbędą się w Lodzi następujące 
imprezy sportowe: 

SOBOTA 

TENIS STOŁOWY. Final drużynowych 
mistrzostw Łodzi kobiet: AZS (U.L) -
AZS (Pol. Ł.), ul. Jaracza 7, godz. 17; 
Kuśrt erz - KS Łukasińskiego I - ul. 
Piotrkowska 8~, godz. 17. 

KOSZYKOWKA. Mistrzostwo Lodzi Ju 
niorów. sala JIIDK, od godz. 19: Gwardia 
- Ogniwo, Unia - Zasadn. Szkota Włó­
'<iennicza, Kolejarz - Techn. Geodezyj-
ne. 

SZERMIEltKA. Mistrzostwa Lodzi ju­
niorów męskie i żeńskie, sala Spójni w 
Helenowie, godz. 17. 

Jak podaje prasa duńska, zawod-
nicy ci tworzą najsilniejszą drużynę 
spośród tych, któr.e reprezentowały 
dotychczas Danię w Wyścigu Po-

koju: 

Z drużyny du!iskiej Olsen w ro­
ku 1951 w IV Wyścigu Pokoju zdo­
był pierwsze miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej zwyc1ęzaJąc o 18 
min. i 31 selt. drugiego z kolei naj­
lepszego wówczas kolarza Meistera, 

z NRD. 
Wśród pozostałych kolarzy duń­

\ skich Ostergaard startował już w 
Ili i IV Wyścigu Pokoju, zaś Peder­

sen w V. 

lieton. 13.30 Makarow: „Słoneczna droga" 
- suita chóralna. 14.10 Program lokal­
ny. 17.15 Koncert. 17.55 Chwila poezji. 
lR.00 11 Panna bez posagu

11 

- sztuka A. b1'ego'w 00 przeła1' 
Ostrowskiego. 19.02 Muzyka. 19.30 Me- NIEDZIELA 
lodie taneczne. 20.00 Koncert chopinow- z· I . G , 
ski. 20.30 Nd fali humoru I satyry. 2i.2:; w IE oneJ orze PIŁKA NOZNA. Mecze o mistrzostwo 
„~a granicy mego kraju" - pleśń. 21.30 ligi międzywojewódzkiej Gwardia - KS 
Muzyka fane7zna - płyty, 21!.40 Wie-I 

31 
Q zawodników i zawodniczek Częstochowa, boisko przy ul. K.llińskie-

czoma serenaoa. 23.10 Popularny koncert . . go 188, i:odz. 11; Kolejarz - Stal (Stara-
orkiestr i solistów. startowac będz i e W tegorocr;- chowice), stadion przy Al. Unii, godz. 16. 

nych biegach na przelaj o rrristrzostwo PŁYWACTW . zawody o p1'char 
Polski, które rozegrane zostaną w naj- ŁKKF, basen MDM, godz. 10 I godz. 17. 

'ii' I! & 'In\ y bliższą niedzielę w Zielonej Górze. KOLARSTWO. Otwarcie sezonu kolar-
U 15 1.9.\ R J t t · · k 1. b t "k , sldego. Zbiórka na Placu Komuny Pa-

, es o na1w1ę sza 1cz a uczes ni ow ryskiej 0 godz. g i wyścigi szosowe ze 
Nowy - „Henryk VI na łowach" we wszystkich rozegranych dotychczas startem sprzed parku „Wenecja", godz. 

Jn~~ - ~oa;a;.~„ - „We•ołe kumoszki 7 Wind biegach. Pos tę p w zakresie masowosc1 11. 
soru" - 15.30, „Dyrektor" - 19 widoczny więc ;iż nadlo. J eś li jedna k TENlS ST01,owv. Spójnia (Łódź) -

p n L QLI z nasze1 U.ltcy•• Gwardia (Lublin) półfinał drnźynowyfll 
°.:s

1
z
9
ec ny - " u e weźmiemy pod uwagę, że w biegach mi<trzostw Polski. Sala w Helenowie, 

Maty - „Domek trzech dziewcząt" - 19.15 mogą startować jedynie zawodnicy z godz. 11. 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 klasą mistrzowską i pierwszą ora z ci Final drużynowych mistrzostw Lodzi 
Pinokio - ,.Skarb na oustkow1u" - I? . . 1• . . . b' ' kobiet: godz. 9.30, sala przy ul. Zielonej 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, dla do- ktorzy za1ę I pierwsze m1e1 ~ca w 1e: 18: KS Łukasińskiego I - AZS (Pol. Ł.) 
ro~tych godz. 19.30 gach elimina.cyjnych, musimy rowniez I i sala 11n.:v ul . Piotrkowskiej 83, Kuśnierz 

Młodego Wi<lza w sali MDK - „Szpak, St\\'ierdzić podniesienie się poziomu licz - AZS (U.L.). 
ptak wiosenny" - 18 (premiera) l h b BOKi;;, l\fistr7ostwo kl. powiatowej 

~yrk nr ł (Pl. Niepodległości) - 15.15, nego zap ecza naszyc iegaczy. Widzew _ Budowlani, hala na Widze-
19"15 Walka na trasach zielonogórskich w wie, godz. 11. I Gwardią. - KS Fornal-

skie.I, ul. Nawrot 27, god!IJ. 11. 

KDINIA 
:OALTYK - Dziś o wpół do 11 

tak licznej i wyrównanej stawce zapo- SZERMIERKA. Mistł'zostwa Lodzi lu­
wiada się szczególnie interesująco. W niorów męsl<le i żeńsl<ie (dalszy ciąg), 
tym roku na starcie nie zabraknie nie· sala w Helenowie, godz. 9.30. 

1ł 16 mal nikogo z czołowych biegaczy, co KOSZYKOWICA. Mistrzostwa Lodzi lu-
• • niorów. sala MDK, god7-. 9: Spójnia -

jeszcze bardziej podnosi atrakcyjność ~wardia, Ogniwo - Techn. Geodezy,ine, 
imprezy. Włókniarz - Zasadn. Szkoła Włókienni­

cza. 

18, 20 
liDYNlA - Program flJmow do.kumen· 

talnych - 18, · 19. Pierwsz.y start - 20. 
P1·ogram dla najmłodszych - 16 

l MAJA - Pustelnia Parmeńska ll ser. 
- 17. 19 

MŁODA GWARDIA - Kłopoty referenta 
Trziszki - 16, 18, 20 

MUZA - Nędznicy n ser. - 18, %0 
PIONIER - Antoni Iwanowicz gniewa 

su: - 17, 19 
:POLONIA - Cesarski piekarz I ser. -

15, 17, 19, 21 
l'RZEDWIOSNIE - Bajka o śpiącej ltró­

lewnie - program skład. - 18; Dom 
na pustkowiu - 20 

1!.EKORD - Dltta - 18, 20 

Seniorzy podobnie jak w roku po· MOTOCYKUZM. otwarcie sezonu. 
przednim walczyć będą na dwóch dy- Zbiórka sekcji motorowych na Placu 
stansach _ 8 i 3 km. Ciekawszej· wal zwvcięstwa, godz. 9.30 I przejazd do Tu-

sz:vnĄ. 

ki spodziewać się należy w drugiej gru SIATKÓWKA. Mistrzostwa kl. powla­
pie. Z 112 startujących na tym dystan towej drużyn męskich: od godz. 9 I 15 

sie może wyłonić się niejeden talent. w sali prz:v ul. Zalrn.tnej 82. Rozgrywki 
drużyn żeńskich odwalane. 

w które obfitują właśnie tego rodzaju 
imprezy. 

W grupie startujących na 8 
biegnie 53 zawodników. 

km po- · Motorzyści Łodzi 
ROMA - Cywil na stadionie - 18, 20 
SOJUSZ - Skandal w Clochemerle - Najsłabiej obsadzony jest bieg senio· 

re· rek, w którym startuje 37 za wodni· 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu 

czek. (Pest) 

rozpoczynajQ sezon 
Zgodnie z jednolitym kalendarzem 

sportowym, w niedzielę 12 bm. odbę 

dzie si~ otwarcie letniego sezonu mo-
mon tu 

SWIT - Szalony lotnik - 18. 20 
TATRY - Aliszer Nawoi - 16, 18, 2n 
WISŁA - Wilki i owce - 14, 17, 20 (Film toro,~ego. 

Sportowcy, zgłaszajcie się do szkół ofl· 
cerskich! Znajdziecie tam dosl<Onałe 
warunki do nauki i uprawiania sportu. 
Na zdjęciu: podchorąży Czeszejl<o Jerzy, 

czołowy kolarz, mistrz o. W.4. 

Nowe rekordy 
padły w świecie 

Na mistrzostwach Armii Radziec­
kiej w pQdnoszeniu ciężarów zasłu­
żony mistrz sportu Saksonow pobił 
rekord świata w wadze piórkowej, 
uzyskując w rwaniu 107,5 kg. ' 

W wadze półciężkiej Worobjew 
pobił trzy rekordy ZSRR: w rwaniu 
137,5 kg, w podrzucie 170 kg i w 
trójboju 435 kg. 

" " " 
Na zawodach w Los Angeles 

mistrz olimpijski Iness pobił rekord 
świata w rzucie dyskiem, uzyskując 
57,71. 

" • " 
Przebywający w Argentynie re­

kordzista świata w rzucie młotem 
Norweg Strandli poprawił swój re­
kord świata o 13 cm uzyskując od-

ległość 61/38 m_. ---

Pływacy Gwardii 
wybierajq się 

do Zgierza 

(Łódź) 

Dziś (Il kwietnia br.) na pływalni grany tylko 1 dzień w wersji rosyjskiej 
bez tłumaczenia na język polski) 

'WLOKNIARZ - Uśmiechnięty kraj -
16, 18, 2J 

WOLNOSC - Cesarski piekarz - H, 16, 

5 sportowców 
zasłużyło na tytuł 

Program imprezy przewi9uje prze· Miejskiej w Zgierzu odbędzie się o 
gli]d maszyn sekcji motorowych na Pl. godz. 18 towarzyskie spotkanie pły­

wackie Gwardia (Łódż) - Włókniarz 
Zwycięstwa o godz. 9,30, okolicznościo (Zgierz). 18, 20 

ZACHĘTA - Przeklęta wyspa - 18, 20 
KINO DWORCOWE - Przegląd sporto­
. wy 3-52, Jeziora mazurskie, Pracujemy 

pod wodą, P.K.F. 13-53 - 16, 17, 18, 19, 
20, 21, 22 

Nocne dyżury aptek 
Dzisie3szej n<:>cy dyżuruj11 następujące 

aptek!: Przejazd 19. Wólczańska ~7. P:otr 
kowska 225. Zgierska 1~6. Nowotki 12, 
W. Polskiego 56. Dąbrows'kiego 24 b i Al. 
Kości uszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow­
skiej 15. od godz. 20 do 8 szpital im. dr 
Madurowicza. ul. Krzemieniecka 5. 

„Mistrza Sportu" we ,przemówienie i wysianie delegacji Program zawodów przewidu.ie'ta-

Przewodniezący Głównego Komi- z wieńcami pod Pomnik Wdzięczności stępujące konkurencje: 100 i 200 m 
tetu Kultury Fizycznej - Włodzi- stylem dowolnym. 100 i 200 m sty-
mierz Reczek- nadał tytuł „Mistrza Około godz. I0,3o nastąpi przejazd lem klasycznym, 100 m stylem grzbie 
Sportu" kilku przodującym spor- propagandowy w szyku zwartym uli- towym, skoki, sztafety 3 x 100 m 
towcom. Tytuły w poszczególnych c<imi Łod~i do Tuszyna, gdzie odbędzie stylem zmiennym, 5 x 50 m stylem 
dyscyplinach sportu otrzymali: się praktyczny instruktaż wojskowo· dowolnym oraz mecz piłki wodnej. 

żeglarstwo SIERADZKI PA- Poza tym odbędą się konkurencje 
WEŁ (ZS Budowlani). kajakarstwo obronny (strzelanie, pokazy okopywa- dla juniorów i kobiet. Zawody za-
- MATLOKA MARIAN (ZS Unia) nia się, transportu wojskowego, obron11 powiadają się dość ciekawie, ze 
i .JEŻEWSKI ALFONS (ZS Ogni- chemiczna itp.). względu na start czołowych pływa-
wo), pływanie - WERAKSO IRE- ków Zgierza i Gwardii. 
NA (ZS Kolejarz), sport motor()wy Przewidywana ilość pojazdów - oko Trzeba zaznaczyć, że jest to pierw-
- DĄBROWSKI (ZS Budowlani). Io 150. szy występ pływaków Gwardii. 

--------------------------------------------

Turniej pucharowy 
nojwiększQ imprezq 

szachistów łódzkich 
Zapoczątkowana w roku ubiegłym 

największa impreza szachowa w ra­
mach turnieju pucharowego kół 
sportowych o nagrodę ŁKKF, wzbu 
dza w roku bieżącym wśród szachi­
stów łódzkich olbrzymie zaintereso-
wanie. 

W roku ubiegłym nagrodę ŁK.KP' 
zdobyła młoda drużyna Młodzi€ŻO­
wego Domu Kultury. W rozgryw­
kach brało wtedy udział 56 drużyn, 
liczących ponad 500 szachistów. 

Obecnie turniej pucharowy roze-­
grany zostanie w okresie od 26.IV. 
do 31.V. Turniej ten - to jedna z 
największych imprez drużynowych 
Łod2li, mająca na celu uma1Sowienie 
sportu szachowego, a jednocześnie 
będąca sprawdzianem pracy organi­
zacyjnej i szkoleniowej kół sporto­
wych przy zakładach pracy, wyż­
szych uczelniach i szkołach. 

W turnieju mają prawo brać 1:1-

dzial wszystkie koła sportowe przy 
zakładach pracy, wyższych uczel­
niach i szkołach, działających na te­
renie Łodzi. Koła te mogą wysta­
wić i zgłosić do rozgrywek dowolnit 
ilość drużyn, które w myśl obowią­
zującego regulaminu składają się ą 
6 sza<:histów d. 1 warcabisty. 

Zgłoszenia drużyn przyjmuje Sek­
cja Szachów i Warcabów ŁKKF w 
terminie do dnia 12 kwietnia br. 
Zgłoszenie winno zawierać: 

nazwę i adres koła sportowego o­
raz nanvisko i imię kapitana dru­
żyny i jego .adres; 

listę imienną zawodników wg ko­
lejności szachownic z zaznaczeniem 
- szachy, warcaby; 

listę imienną zawodników rezer• 
wowych; 

potwierdzenie listy przez referat 
personalny lub sekretariat uczelni. 
szkoły. 

O terminie losowania drużyny :zo• 
staną jeszcze powiadomione. 

Rosną · kadry sędziów 
piłki ręcznei 

Na kurs sędziowski organizowany 
przez Sekcję Piłki Ręcznej ŁKKF 
zgłoszonych zostało 80 uczniów. WT 
dział Oświaty (ref. wf) wychodzi lł 
założenia, że wśród młodzieży szkol"'! 
nej powinni być również sędziowie, 
którzy po skończonym kursie będą 
mogli przede wszystkim sędziować 
zawody szkolne. 

We wspomnianym kursie udział 
weźmie jednocześnie spora grupa na. 
uczycieli wychowania fizycznego. 

Rzucone zostało przez prof. Wi~ 
niarskiego słuszne hasło, żeby wszys 
cy nauczyciele stali się jednocześnie 
sędziami sportowymi zwłaszcza w 
grach sportowych. vr ten sposób 
przybędzie nam liczne grono nowo­
pozyskanych sędziów, a w związku 
z tym podniesie się zapewne i po-­
ziom sędziowania. 

Pracownicy poszukiwani 
Pracowników do Straży Przemysłowej 
zaangażuje Wytwórnia Filmów Fabular­
nych. Kandydaci z ukończoną służbą 
wojskową winni złożyć podania z życio­
rysem w dziale personalnym, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 33, w godz. 8 - 10. 940-K: 

Pomocnicza Spółdzielnia... 
Rzemieślnicza Branży Skórzanej 

„S K Ó R A" 
Łódź, ul. Piotrkowska 79, 

tel. 15S-38 
zawiadamia, że z dniem 1 kwiet­
nia 1953 r. uruchomiła 
PUNKT SKUPU I RENOWACn 

STAREGO OBUWIA 
w Łodzi, przy ul. Stalina 47, tel. 
168-85. 960-K 
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